Dzisiejszy numer zawiera 10 stron. 
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CENA „A 
15 gr. 

kw ENUMERATA: 
LfPesięcznie we 
Rwowie 3 zł 30 gr., 
rwartalnie 92440 gr., 
z dostawą dodomu 
i w całej Polsce 
z przesyłką poczto= 
wą 3 zł gr. 
kwartalnie 10 zł 20 
gr., zagranicą mie- 
sięcznie 5 zł 50 gr. 
kwartalnie 16 zł, 
Miesięcznie wraz z 
ILUSTRACJĄ 52zł 50 
dla urzędników 4 zł 


męskie i damskie według naj- 

nowszych modeli 

UTRA franc. i ang Pierwszo- 
rzędne konanie 

umiarkowane. Najkorzyst- 

niej zamawiać u firmy 
ANDRZEJ KUŹMIŃSKI, 
Kopernika 5. 


wejście przez bramę. 


ceny 
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Komu potrzebne 
Locarno? 


Lwów, 4 paździ nika. 


Od czasu pertraktacji W Wersalu 
nie było jeszcze tak interesującej 
gry dyplomatycznej, jaką widzimy 
w przygotowywaniu konferens: w 
Locarno. Przez kilka miesięcy trwał 
huraganowy ogień całej curopei- 
skiej prasy, ostrzeliwujący pole, na 
którem mieli się zjawić pnzedstawi- 
ciele naipotężniejszych mocarstw 
celem ostatecznego uporządkowania 
stosunków europejskich i podpisa- 
nia ogólnego pokoju. Pakt zwaraa- 
cyjny wydawał się ową zbawczą 
tablicą imoiżeszową, która miała się 
okazać na Świętej górze, obsadzo- 
nej szczelnie przez rasę anglo- 
saską. 

Komu były potrzebne nowe doku- 
memry i pakty pokojowe? Wszyst- 
kie państwa europejskie maią gra- 
nice ustalone wersalskim trakta- 
tam, żadne z państw nie myśli o 
wojnie — prócz Niemiec, a tu spe- 
cjalnie dla nich mają być stworzo- 
ne warunki dla — lepszego zbroje- 
nia. Niemcy miały być klinem, 
podtrzymującym stan Zapalny w 
Furopie dopóty, dopóki Anglja nie 
upora się z Sowietami — w Azji, 
Jakaż bowiem była gwarancja, żę 
ci, Którzy rozbiiają od lat sześciu 
podpisany. przez siebie traktat w 
Wersalu, zechcą się lojalnie trzy- 
mać nowego paktu, który Urzecież 
mie będzie w stanie Zaspokoić ich 


ambicji. S i 
Sklecone przez Anglię rusztowa- 
nie pokoju, zbite  niemieckiemi 


gwoździami, osłonione płachtą dy- 
plomatycznej tajemnicy mialo być 
przeniesione do Lucamo i pobłogo- 
sławione przez odpowiedzialnych 
mężów stanu. Tymczasem nadie- 
chał Cziczerin i zanim dotarł do 
Berlina, płachta w Locanao nagle 
spadła, a wewnątrz jej ujczano za- 
miast pomnika pokoji — straszak 
na sowieckie wróbie. Moskwa za- 
wczasu przewidziała angielskie pla- 
ry. W przeciągu kilku dni zniknęła 
Z OCZU 
wiecko » polskiej 3 Cziczesin do- 
padł chytrego Stresemanna w chwi- 
li odjazdu do Lucanno i wytrącił 
mu pióro Z ręki. „Albo pakt gwa- 
rancyjny — albo Rapallo, albo 
Niemcy wejdą do Genewy razem 
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Dziś Dodatek NAUCZYCIELSKI. 


Opłata pocztowa ulszczona gotówką 


5. października 1925 r. 


KURJER LWOWS 


Organ demokratycznej inteligencji 


Sejm otrzymał preliminarz budżetowy 
na rok 1926. 


Wydatki wynoszą 1 miljard 887 miljonów 945 tysięcy złotych. 


Warszawa, 3. 10. (Tel. wł.) W dniu 
dzisieiszym wniósł Rząd do Sejmu 
preliminarz budżetowy na rok 1926. 
Suma preliminarza budżetowego na 
rok 1926 nie zawiera żadnych istot- 
nych zmian w stosunku do schema- 
tu budżetu na rok 1925.. Preliminarz 
budżetowy zamyka się cyfrą 1 mil- 
jard 887 mili. 945 tys. zł, wydatków 
zwyczajnych i nadzwycząinych ad= 


XO X 


ministracji oraz wydatków nadzwy- 
czainych przedsiębiorstw i monopoli 
i cyfrą dochodu 1,889, 369.000 zl. 
Przewyżka zatem dochodów nad 
wydatkami  preliminarza wynosi 
1,423.000 zł. Z porównania cyfr preli- 
ininarza na rok 1926 z preliminarzem 
na rok 1925 wynika redukcja wyda- 
tków państwowych wynosząca Z 
górą 190 milionów zł. 


Min. Skrzyński wyjeżdża do Locarno we wtorek. 


= 


Warszawa, 3. 10. (PAT.) Minister 
Skrzyński wyjeżdża we wtorek, 6 
b. m. do Locarno, po otrzymaniu 0» 
iicjalnego zawiadomienia o terminie 
i przedmicie obrad oraz o składze 
uczestnków. Wymiana zdań rozpo- 
cznię się dnia 5 b. m. od omawiania 
projektu paktu reńskiego, 


czące układów arbitrażowych. Za- 
intereęsowanę państwa reprezento- 
wane będą przez min. spraw zagran. 
ich bezpośrednie zetknięcie dla o- 
mówienia zagadnień bezpieczeństwa 
ogólnego ma na celu spowodowanie 
ogólnego odprężenia i utrwalenia 


poczem | pokoju 
będą rozpatrywane kwestje doty-| 
XO X 
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Cziczerin zapowiada 
bardzo doniosłe skutki swej wizyty w Warszawie. 
Berlin, 3. 10. (PAT.) Cziczerin za- szych rozmów było przyspieszenie 


pytany przez przedstawiciela „Vo- 
sische Ztg.“ o rezultat jego spotka- 
nia z min. Skrzyńskim, odpowie- 
dział: Rozmowy nasze były tylko 
nowym etapem do polepszenia wza- 
semnych stosunków i zbliżenia się 
między obu krajami. Rezultatem na- 


jac na uroczystości odsłonięcia po- 
mmika prof. Ernesta Denis, Paimle- 
ve podkreślił, że, aby unzeczywist- 
nić uspokojenie całej Europy, nale- 
ży: dążyć do uspokojenia na terenie, 
który był wielokrotnie widownią 
krwawych zapasów dwóch wiel- 
kich narodów cywilizowanych. — 
Mam na myśli — mówił Painleve 
— streię Renu. Pojednanie francu- 
sko - niemieckie jest 


Z Moskw 
kie alternatywy postawił Cziczewin 
iresemannowi. Przykry będzie dla 
Niemiec wybór między dwoma tak 
potrzebnymi przyjaciółmi. 
„ Pociągnięcie Moskwy okazało się 
świetne. Prasa angielska niema 
wprost słów na potępienie dyplo- 
macji londyńskiej, Która tezo nie 
zdołała przewidzieć. Zupełnie nie- 
potrzebnie wyrosła Polska jako no- 
czynnik równowagi! w Europie» 
ten kraj, który. dotychczas. był pią- 
tem kołem u wozu wielkiej dyplo- 
macji. w ewentualnym sojuszu z 
Rosją odbiera potrzebę wzmocnie- 
nia Niemiec. a sama Rosja, z którą 
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Painleve dąży do pojednania się z Berlinem. 


Nimes, 3. 10. (PAT). Przemawia- | Pomimo 


kamieniem | ciażby słuszne, 
węgielnym cywilizacji europeiskiej. | koju w Europie. 


RE, W EO W 
ą, albo żadne z nich“. Ta-|zji, Stanęła nieomal u wrót samego 


się miano rozprawić na polach A-| 


iokowań w sprawie konwencji ban- 
dlowei i innych kwestii bieżących. 
Ustalenie trwałych stosunków mię- 
dzy unją sowiecką i Polską będzie 
miało bardzo szerckię znaczenie i 
skutki. 


odwiecznych uraz, pomi- 
mo niepoprawionych jeszcze krzywd 
— pojednanie jest możliwe. W ta- 
kim właśnie duchu min. Briand 
przystępuje w Locarno do najśmiel- 
szej próby osiągmięcia rzeczywiste- 
go pokoju. Premier wyraził dalej 
szczególną radość z powodu wy» 
zwolenia Polski i Jugosławii i we- 
zwał narody wyzwolone, aby stłu- 
miły w sobie uczucia wrogie, cho. 
dia odbudowy po- 


Londynu. 

Naco i komu potnzebay teraz 
pakt gwarancyjny. Na szachownicy 
politycznej dokonały się aieoczeki- 
wane posunięcia, które gotowe 
zmienić układ stosunków w Euro- 
pie, Anglia będzie musiała chwycić 
się nowych środków, by nie wy- 
paść z decydującej gry. Skoczek 
Benesz wsadził nieszczęśliwie pal- 
ce między drzwi i przeklina swoją 
ruchliwość dyplomatyczną. 

Dla Polski Locamo ma znaczenie 
drugorzędne. Na pierwszem niej- 
scu jest sprawa wyzyskania sytua- 
cii. jaką nam dają angielsko - so- 
wieckie dyplomatyczne manewry. 
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SEKCJA DLA SPRAW. KRE- 
SÓW WSCHODNICH. 
Warszawa, 3. 10. (Tel. wł). W 
najbliższym czasie rozpoczaie swe 
prace sekcja dla województw 
wschodnich i spraw mniejszości na- 
rodowych przy komitecie politycz 
nym Rady ministrów. Szksetarzem 
sekcji będzie ponowniie p. Zabie- 

rzowski, 


SKŁAD DELEGACJI FRANCU- 
SKIEJ I NIEMIECKIEJ. 

Berlin. (Tel. wł.) 
Według ostatniej wiadomości 
skład delegacji francuskiej na kon- 
ferencjg w Locarno będzie następu- 
jący: Minister Briand, sekretarz ge- 
neralny Berthelot, doradca prawny 
Fromageot i Mossigli. Natomiast de- 
legacja niemiecka będzie liczyła do 
30 osób. Prócz całego sztabu eks- 
pertów i doradców fachowych wy- 
stąpi dr. Luther, Stressemann i 
Gauss, z 
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ZDOBYCIE REZYDENCJI 
ABD - EL - KRIMA. 

Paryż, 3. 10. (AW.) Po zdobyciu 
rezydencji Abd-El-Krima Ajidir, woj 
ska hiszpańskie zajęły obszar na 
lewym brzegu rzęki Guis i zdobyły 
pobliskie wzgórze. Hiszpanie zdo- 
byli wiele materiału wGienneg0. 
Wśród Riffenów popłoch. „Obie stro 
ny poniosły wielkie straty. 

A 
WIELKI POŻAR FABRYKI 
W BIAŁYMSTOKU. 

Warszawa, 3. 10. (Tel. wł) W 
Białymstoku wybuchł pożar w fa- 
bryce Bekera, największej w Pol- 
sce wytwórni sztucznego iedwabiu. 
Straży ochotniczej udało się zlokali- 
zować pożar mimo wielkiego nie- 
bezpieczeństwa. Straty dochodzą 
100 tys. zł. 


Notowania giełdowe, 


Dolar w wolnym obrocie dnia 
3 paździenika: w Warszawie 6.15 
zł; we Lwowie 6.05 zł. 


ZURYCH URZĘDOWY. 
Warszawa 86.25. N. Jork 5.18 i 


rięć ósmych. Londyn 25.0975. Pa- 
ryż 24.075. Wiedeń 73.12. Praza 
15.365. Włochy 20.8375. Belgia 


23.175. Budapeszt 72.60. Sofja 3.7875. 
Folandja 208.40. Oslo 104.25. Ko- 
penhaga 125.25. Sztokholai 139.20. 
Hiszpanja 74.50. Bukareszt 2.4625. 
Berlin 123.425. Belgrad 9.19. 


POGIEŁDA NOWOJORSKA. 

Warszawa 16.75. Londyn 4.84. 
Paryż 4.7575. Wiedeń 14.25. Praxa 
2.0625. Włochy 4.0375. Belgia 4.465. 
Budapeszt 14.25. Szwajcarja 19.29. 
Sofje 0.74. Fiołandja 40.19. Oslo 
20.15. Kopenhaga 24.10. Sztokholm 
26.86. Hiszpania 14.37. Bukareszt 
0.475. Berlin 23.81. Belgrad 1.775. 
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Lwów, 4 października. 

„Ktoś — należacy do wyfraczo- 
mych  pseudoinielfigeatów  galicyi- 
skich, z których rekrutują się roz- 
maite tępe ekselencie — zauważył 
złośliwie, że „Pawlikowski pragnie 
zamienić teatr na uniwersytet..." 

Tak pisał w kilka dni po otwar- 
ciu gmachu Wielkiego Teatru je- 
dem z moich najwybitniejszych po- 
przedników ma urzędzie sprawo- 
zdawcy teatralnego „Kuriera Lwo- 
wskiego*, nie kto inny — jeno: Jan 
Kasprowicz. 

Pod takiem hasłem rozpoczął 
przed 25 laty prowadzenie teatru 
Tadeusz Pawlikowski, takie spoty- 
kał głosy „życzliwe“ i taką miał 
krytykę... 

* * 
LJ 

A były to czasy... sięgnijmy pa- 
mięcią! Na to są jubileusze. 

Czasem wesołe, gdy jubilaci są 
czerstwi, czasem smutne, gdy... Ale 
zostawmy! Nie mąćmy święta! 

Byłol.. Ćwierć wieku temu, a 
miasto zdobyło się na taki królew- 
ski gest, na gmach, którego żadna 
stolica europejska powstydzić by 
Się nie mogła. Lwów dał 1arodowej 
sztuce przybytek godny jej. 

Toteż złotemi głoskami wyryte 
być winne nietylko w gmachu, ale 
i w pamięci współczesnych nazwi- 
ska ówczesnego prezydenta, dr. 
Małachowskiego i anchitekty Gor- 
golewskiego i malarzy: Reychama, 
Debickiego 1 Krycińskiego. 

* * 


Ł 
Ćwierć wisku temu, a młodzież 
jeszcze mie zapełniała stolików cu- 
kierni schadzkowych, nie była bo- 
haterem romansów, ale skrzętnie 
chodziła zaglądać, jak za parkanem 
nad zasypana Pełtwią wyrastają fa- 


sady gmachu, który ma służyć 
sztuce polskiej! Iskry w »cZzach! 
Bicie serca — żywsze! Było tak 


ongiś, ćwierć wieku temu! 

I Lwów cały żył tinem teatru, 
chylił czoła przed sztuką, z nabo- 
żeństwem wchodził do Świątyni, 
gdzie arcypasterzam był nie kbo in- 
ny, jemo Tadeusz Pawlikowski. 

Trudno obchodzić święto świąty= 
ni tylko. Musi się myśleć o kapłanie 
najwyższym. 

LJ * * 

„Przyszedłem tu — mówił 25 lat 
temu — nie po co imnego. jak tyl- 
ko, aby pracować. Dla sztuki wo- 


góle, dla sztuki polskiej w szcze. 
gólności! Całego siebie oddaję tej 
scenie”, — — — 


Tak ślubował 4 października 1900 
roku i iak ślubów dotrzymał 
wiemy! Nietyilko siebie oddał, ale 
całą swoją fortumę.. Mecenas nie- 
zwykły!.. dawnego Lwowa! 

L * 
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Lwów odetchnął w 1871 roku po 
raz pierwszy Szerzej, pełalejsza 
piersią kultury narodowej, kiedy to 
gmach Skarbkowski oddany został 
wyłącznie narodowej sztuce, po 
raz drugi w r. 1900, kiedy sztuce 
dramatycznej — oddano własay jej 
dom. jej wyłącznie poświęcony! 
Pamiętacie. jaki zapał dyskusyjny 
wywołała kurtyna Siemiradzkiego, 
jakie drukowane i omawiane ko- 
jmentarze! 


„KURJER LWOWSKI“ poniedziałek, dnia 5 października 1925. 


W 25-lecie Teatru Wielkiego 


„£Wów - narodowej Szłuce”. 


A tłumy garnęły się do tego przy- 
byrku sztuki, że — śmiech dziś po- 
wiedzieć wolnemu Lwowowi 
policja musiała osobnem rozporzą- 
dzeniem regulować ruch pieszych 
i pojazdów, zdążających do teatru 
(sic!). Tak było 25 lat temu. 

LJ B LJ 

Jakich bo też kapłanów potrafił 
skupić przy swoim ołtanzu pierw- 
szy, niezapomniany nigdy arcyka- 
płan Teatru Lwowskiego. Pozwól- 
my cieniom ich przesunąć się przez 
pamięć (nawet żyjący z nich są dla 
Lwowa już cieniem tyliko!). A więc: 
Solscy, Woleński. Kamiński, Ro- 
mam, Feldman, Kwiatkiewicz, Żela- 
zowski, Fiszer, Wysocki, Chmieliń- 
ski, Amtoniewski, Marcello - Paliń- 
ska, Modrzejewska, Siennicka, Ta- 
rasiewicz, młody wówczas — Ad- 
wentowicz, — zawrotu głowy do- 
siać można! Aszpergerowa gościem 
była jeszcze —- świadek otwarcia 
teatru Skarbka! 

W operze: Myszuga, Korolawicz, 
Ruszkowska.. Mira Heller, Arklo- 
wa, Bandrowski!... 


LJ LJ 
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Były to czasy, kiedy na repertu- 
arze widniał do niedawna wyłącz- 
mie Bałucki, Przybylski, Aureli Ur- 
bański, z obcych Sardou!... 

Pawlikowski dokonał  "iętylko 
podniesienia sztuki narodowej, ale 
wybił okno na Europe. Wprowa- 
dził: Wyspiańskiego, Przybyszew- 
skiego, Kisielewskiego, Rydla, za- 
poznał nas dopiero naprawdę z Sło- 
wackitm, Fredrą, przeszczepił: Cal- 
derona. Mostamda, Ibsena, Haupt- 
mamia, Braccę, uczył poznawać Wa- 
gnera... 

Pamiętacie przedstawienia  „No- 
wei Dejaniry* Słowackiego, „Zło- 
tego Runa“  Pnzybyszewskiego, 
„Wesela“ Wyspiańskiego, „„Nadzie- 
ii“ Hejermansa, „Ponad siły* Biórn- 
soma, „Tkaczów“  Hauptnana...?! 
Trzeba słów więcei?.... 


* * 
* 


25 lat temu otworzył podwoje ten 
gmach! Dziwnie serdeczne uczucie 
napełniało serca nasze! Włożyli- 
śmy weń wszyscy cząstkę naszych 
nadzieji i umiłowań — gdy staliśmy 
u jego kolebki, przeżyliśmy tyle 
chwil górnych w uim — że drogim 
nam być musi! 

Był dla nas symbolem najczyst- 
szych porywów duszy, przybyt- 
kiem, którego progów nawet w my- 
Śli naszej nie przekraczały żadne 
niskie dążenia, żadne poziome in- 
stynkty. 

Stanął ten gmach na pograniczu 2 
epok twórczych, na pograniczu dwu 
wieków. na pograniczu zapadającej 
się poziomej przeszłości teatralnej 
i wzmosząceł silę corąz wyżej nowo» 
żytności sztuki dramatycznej, stanął 
na progu odrodzenia polskiej sztuki 
i stał się widomym symbolem jej 
wspaniałego rozkwitu. A ponadto 
był „pierwszym“ w hierarchfi tea- 
trów polskich. dumą naszą lokalną i 
narodową zarazem! I dlatego ten 
gmach drogim być musi nietylko 
miastu naszemu, ale wszystkim, któ- 
rym droga jest Polska Sztuka! 

* LJ 
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Teatr jest dla publiczności — mó- 
wil na inauguracji gmachu Pawli- 
kowski! Ale ta publiczność nie jest 
jednolitą masą... Sztuka winna się 
demokratyzować, Ale demokraty- 
zacja może być dwojaka: obniżanie 
tego, co wysokie. albo podnoszenie 
tego, co niskie. Ta druga demokra- 
tyzacja jest w tradycji polskiej (Kon 
stytucja 3 maja!), Zadaniem demo- 
kratyzującej się sztuki jest uszlach- 
canie! 

„Teatr jeśli ma być czynnikiem 
kulturalnym — mówi dalej patrou 
lwowskiego teatru — nie dość, aby 
się stosował do gustów. Ma on 
przod gustem ogółu iść o krok na- 
przód!” 

Złote słowa. które winny być 
wyryte trwale w kamceląrji dyrek- 
torskiej teatru... 


LJ Æ 
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Nie mąćmy Święta wspominaniem 
następców Pawlikow'skiego. Były 
czasy przedwojenne, wojenne i po- 
wojenne. 

Powoli przemijają cienie, które 
rozsnuły się ma płaszczyznach życia 
współczesnego-.. Czas nawrócić do 
Świetlanych tradyoji, do dobrych, 
szłachetnych wskazań!! Ślubowa- 
niem takiem obecnej dyrekcji roz- 


począć się winno dzisiejsze uroczy- 
ste przedstawienie... 

A wszyscy będziemy: ochoczymi 
świadkami takich ślubów, Serca nam 
znów żywo zabiją, gdy przez wi- 
downię dziś przesuną stę cienie Ta- 
deusza Pawlikowskiego W otocze- 
niu wielkich służebników sztuki i 
wielkich twórców dramatycznych i 
gdy wsłtaną w pamieci słowa z wy- 
Stawionęj 25 lat temu „Baśni Świę- 
toiańskiej" Kasprowicza: 

„Cień Ajschylosa przemknie 
wam zdaleka, albo też migną w 
odbiciu swych ogni Szekspir i 
Goethe, wraz z byłyskawicowym 
i roztęczonym Słowackim, i inni, 
co zanurzywszy się w bezbrzeżną 
topiel duszy człowieka, umieli w 
w niej złowić wiekuistości nie- 
zmienne pierwiastki i zdumione- 
mu pokazać je Światu..." 

* % 


* 

Życzymy w dniu dzisiejszym mią- 
stu, które kiedyś dało dowód, że 
pojmuje znaczenie sztuki i że chce 
z teatru mieć świątynię ideałów, 
oraz życzymy obecnemu kierowni- 
ctwu teatru aby je niepokoiły 
cienie owych jasnych duchów, któ- 
re umiały „łowić pierwiastki wie- 
kuistości *. 


J. Geszwind. 


EE. N WYCENA TEĘEOETycy 


Go powiedział Cziczerin niemieck. prasie? 


Berlin, (Tel. wt.) 


Po oficjalnych rozmowach Czicze- 
riną z politykami niemieckimi udzie- 
lif komisarz zagraniczny wywiadu 
prasie berlińskiej. 

Enuncjacje jego, ostrzem skiero- 
wane całkowicie przeciwko Anglii, 
obfitowały w akcenty miezwykzje 
wyrazisie. 

Przędewszystkiem stwierdził Czi- 
czerin, że chytra angielska polityką 
arbifrążowa idzie w tym kierunku, 
ażeby na kontynencie europejskim 
zdobyć roię rozjemcy, wziąć w po- 
zorna opiekę Niemców, a równocze- 
Śnie wygrywać przeciw nim Fran- 
cuzów. Celem ostatecznym tych za- 


XOX 


biegów jest polityczne i gospodar- 
cze okrążenie Rosji. 

Nawet pewne posunięcie natury 
woiskowej, skierowane przeciw 
Rosji, przedsięwzięła Anglja, narz- 
cając Finlandji ; Łotwie angielskich 
instruktorów wojskowych. Cham- 
berlaila chce uczynić z Niemców fi- 
gurę szachującą w wielkiej partji 
contra bolszewizmowi. 

W końcu wyraził Cziczerin zapa- 
trywanie, że Niemcy nie dądza się 
orlątać szacherkom angielskim cze 
go dowodem ma być prawie zawar- 
ty traktat handlowy. W każdym 
razie podkreślił, że udział Niemców 
w koalicji przeciw-rosyjskiei pocią- 
£rąlby nieobliczalne następstwa. 


Chamberlain ostrzega 
przed rozczarowaniem. 


Londyn, 3. 10. (Tel. wł.). Delega- | wiele. — 


cia angielska na konierencję inini- 
strów wyjechała do Locarno dziś 
rano. Przed odjazdem Chamberlain 
powiedział do żegmających go dzien 
nikarzy: Możecie mi panowie ży- 
czyć powodzenia; po komerencji w 
Locarno nie spodziewajcie się zbyt 


Na zapytanie, jak dłuzo 
może potrwać konferencja, oświad- 
czył, że trudno mu dokłądnie okre. 
Ślić czas trwania narad. 

Calais, 3. 10. (PAT). Chamber- 
lain w drodze do Locamo przybył 
tu o godz. 14-iej. Udaje sie stąd do 
Paryża, gdzie zatrzyma się krótko. 


KOR 


Blizki upadek Benesza ? 


Rzym. (Tel. wł). 

„Secolo“ pisze, iż wizlu polity- 
ków uważa upadek Benesza za bli- 
ski i nieunikałony. Zarzuzają mu, 
że nie skorzystał z chwili kiedy 
Sowiety proponowały zbliżegłe, a 
obecnie sam zabiega o nie, mimu 
daleko cięższych warunków, sta- 
wianych przez Rosję. „Secolo“ do- 


XOX 


daje, że wymienione jest 'uż na. 
zwisko przypuszczalnego następcy 
Benesza, posła Hodży, który już 
przed rokiem postawił kandydaturę 
swoją na ministra spraw zagranicz- 
nych i odtąd jest stałym krytykiem 
błędów, popelnianych przez Bene- 
szą, 


| Porównajcie nowoczesne metody pracy w rolnictwie z panują- 
cemi w latach dawniejszych: cała praca wykonywana była przez ko- 
nie i ludzi, Wprawdzie używano niektóre maszyny, ale były one tak 
kosztowne, że stosunkowo ntewielu rolników mogło sobie pozwolić 
na nabycie ich dla własnego tylko użytku. Maszyny te przytem nie 
nalezały do rodzaju najbardziej nadających się do celów rolniczych, 
Traktor Fordson odpowiada wszystkim wymaganiom w gospo- 
darstwie rolnem, a co do ceny jest dostępnym dla każdego rolnika. 
Może on znaleźć wszechstronne zastosowanie i w małem go- 
spodarstwie: orka, bronowanie, żniwa, młocka, nawadnianie, napeł- 
nianie śpichrza, piłowanie drzewa, mielenie zboża oraz szereg in- 
nnych robót, którekorzystnie wykonać można przy pomocy traktora 
Fordson, czynią go najcenniejszem i niezbędnem narzędziem w go- 
spodarstwie rolnem. Zwiększony dochód, uzyskany przez zastoso- 
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wanie Fordsona, w krótkim czasie całkowicie pokrywa koszt 


jego nabycia, 


UPOWAÒMIENI PRIEDSTAWICIEDE W NASTĘPUJĄCYCH MIASTACH: 


Rzeczypospolitej Polskiej i w. m. Gdańska: 


LWÓW, BYDGOSZCZ, BORYSŁAW, BIELSKO, BRZEŚĆ n/Bugiem, CHOJNICE, 
DROHOBYCZ, GNIEZNO, GRUDZIĄDZ, INOWROCŁAW, KATOWICE, KALISZ, 
KIELCE, KRAKÓW, KUTNO, LUBLIN, ŁÓDZ, OSTRÓW (Wielkopolska), 
POZNAŃ, PŁOCK, PRZEMYŚL, RZESZÓW, RADOM, RÓWNE, SANOK, 
STANISŁAWÓW, STAROGARD, SOSNOWIEC, STRYJ, TORUŃ, TARNOPOŁ, 
TARNÓW, WARSZAWA, WŁOCŁAWEK, WILNO, WRZEŚNIA (Wielkop.), 


GDAŃSK, NYTYCH. 


WSTRZYMANIE WYPŁAT EME. | 
RYTALNYCH. | 
Warszawa, (Tel. wł). 
Władze państwowe wstrzymały 
emerytom państwowym i wdowom 
i sierotom po urzędnikach państw- 
wypłaty emerytur aż do czasu obli- 
czenia tat pracy zawodowej. i Spo- 
wodowało to często kilkumiesięczną 
zwłokę w wypłataah. Na skutek in- 
terpelacji poselskich ministerstwo 
skarbu zarządzito wypłatę zaliczek 
na emerytury. Ministerstwo spraw 
węwn. wydało w tej sprawie okól- 
nik do wszystkich urzędów wojew. 
—00— 


S ZEDNIKÓW PAŃSTW. 

TRIK PW AUSTRII. _ 

Wiedeń, 3, 10. (PAT.) Dziś odbyło 
się głosowanie  funkcjonarjuszów 
państwowych Austrji mad kwestią, 
czy mają rozpocząć straik. Zmaczna 
większość funkcjonarjuszów oświad 
czyła się Fa strajkiem. 

—o— 


Z prasy ruskiej. 
Cziczerin pod Ścisłym dozorem. Nieco o polityce finansowej. 
Przeciw reformie rolnej. 


Lwów, 4 października. 

Szczególne zainteresowanie „Di- 
la“ dla dyplomatycznych kruczków 
Rosji tłumaczy się lękiem, aby nie 
dokonano jakiejś operacji kosztem 
Rusinów. Istnieje bowiem usprawie- 
dliwione podejrzenie, że z reklamo- 
wanego poszanowania nacjonalnych 
praw mógłby Cziczerin za pewne 
ustępstwa zrobić podarunek choćby 
Polsce. 

Tem więcej cieszą się Rusini klo- 
potami finansowemi Polski, gdyż li- 
czą, że osłabienie jej gospodarcze 
będzie dobrym sprzymierzeńcem 
aspiracii mniejszościowych. 

Najważniejsze» że w prasie ruskiej 
zaczyna się zorganizowata nagonka 
Przeciwko reformie rolnej. W ostat- 
nim numerze inż. Julian Pawlikow- 
ski umieścił obszerną rozprawę na 


temat: W obronie ziemi — w której 
Starą się uzasadnić, że ziemia ru- 
ską zmalazła się podstępnym lub za- 
botczym sposobem w rękach pol- 
skich i powinna wrócić w ręce pra» 
wnych właścicieli. Najciekawsze 
jest nistoryczne tło tej sprawy, z 
którego ma wynikać, że Polska już 
w XVI wieku prowadziła 'wobec Ru- 
sinów polityke  eksterminacyjną, 
polonizując zyskane obszary szłach- 
tą polską, iako kresową ostoją pań- 
stwa. 


PODPISANIE UMOWY POLSKO - 
NIEMIECKIEJ. 
Warszawa, 3. 10. (PAT.) Dziś pod- 
pisaną została w M. S. Z. uwoma 
polsko - niemiecka w przedmiocie 


3 
Ponoś... 
Muzie teatralnej w 25-tą 
rocznicę. 


Służyta zawsze narodowi wiernie 

Z promienną gwiazda miłości na czole. 

Głosiła światu jego bole, ciernie, 

Wszystkie marzenia, tęsknoty, niedole, 
LJ w x 


Dziś wolne słońce nad tą ziemią świeci, 

Łzy i cierpienia w nicość się rozwiały, 

O Muzo, niechaj twój głos w świat połeci, 

Niech głosi tryumf potęgi i chwały w 7 
id, 


Inauguracja Swięta 
Policjanta. 


Lwów, 4 paździarnika. 

Wczoraj rozpoczęło się uroczy= 
stym wieczorem w „Sokole - Ma- 
cierzy” Święto policjanta polskiego. 
W mdekorowanej sali zg-omadzili 
Się przedstawiciele władz z, wicer 
wojewodą Karchezym, gen. Slaskim 
— ks. bisk. Twardowskim, wice= 
prez. Stahlem, dyr. Reinlenderem 
ma czele, liczny zastęn urzędników 


no publiczności. Po produkcjach or- 
kiestry 26 p. p, przemówił pułk. 
Krajewski, omawiając dzieje pol- 
skiej policji i jej stosunek do społem 
czeństwa. Produkcje artystyczne, 
rozpoczęte przez doskomale zgrany 
chór „Echa“, stały) na wysokim po- 
ziomie.  Entuzjastycznie przyjęto 
ecytacię p. Cz. Krzyżanowskiego. 
który wygłosił „Dzień policjanta“ 
Leona Żypowskiego i „Polscy po- 
licjamci w r- 1920“ Makuszyńskie- 
go. P. Cyganik odśpiewał utwory 
Moniuszki i Niewiadomskiezo, a p. 
Lipowska arię z „Hugenotów* i 
pieśń Friemamna. Nastąpiły potem 
tańce z polonezem na wstępie. 
—00—— 


PROTEST PRZECIW PODWYŻ. 
SZENIU OPŁAT UNIWERSYT. 
Lwów, 4 października. 
Nie przebrzmiały jeszcze echa 
protestu młodzieży akademickiej w- 
sprawie nadmiernie podwyższonych 
w ub. roku akademickim opłat na 
wyższych uczelniach, gdy oto zno- 
wu ukazało się rozporządzenie mi- 
misterstwa oświaty, podnoszace 0- 
płaty egzaminacyjne w uadnierny 
sposób, bo na niektórych wydzia- 
łach umiwersytetu: prawnym po- 
nad 50 zł. przy dotychczasowej 
normie 20 zł, zaś na wydziałach 
lekarskich ponad 100 zł. 


Rozporządzenie o  tezqomocznem 
podwyższeniu opłat egzamninacyj- 
nych jest tembamdziej krzywdzące, 


że zostało podane do wiadomości 
studentów na kilka dni przed ter. 
minem rozpoczęcia egzaminów, co 
grozi niemożnością zdania egzami- 
nu znacznej części młodzieży aka- 
demickiej. 

Uważając takie stanowisko mi- 
nisterstwa oświaty za wysoze 
krzywdzące młodzież akademicka. 
Ogólnopolski Związek Bratnich Po- 
mocy niniejszem protestuje prze- 
ciwko tak nagłemu i nadmiernemu 
podwyższeniu opłat egzaminacyi- 
nych. 

—00— 
Biuro porady socjalnej 
w Pradze. 
Praga, (Tel. wł.) 

W dniu 1 b. m. otwarto w Pradze 
na dworcu kolejowym Massaryka i 
Denisa biuro porady Socjalnej. Do 
biura tego może się zwrócić każdy, 
bez względu na narodowość į wy- 
znanie, ktokolwiek znajdzie się na 


uregulowania niektórych spraw, wy | dworcu bez środków do życia, bez 


nikających z wykonania ustaw wa- 
loryzacyjnych obu państw. 


Pracy, albo bez adresu. 
—00— 
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Każdy może się wzbogacić 


kupując f A 
jeden los Państwowej Loterji Klasowej 


u firmy „NADZIEJA“, Lwów, ul. Sykstuska6, 


telef. 33-36. 
Ogólna suma wygranych około 10,000.000 złotych. 


Główna wygrana 400.000 złotych. 


ponadło : 

1 wygrana 250.000 1 wygrana 20.000 

2 wygrane po 150.000 8 wygran. po 15.000 

2 FE 5 100.000 11 Pd 10.000 

2 w Sy 50.000 20 7 5.000 

2 " " 40.000 30 nam 3.000 

2 i? e 30.000 65 A b 2.000. 

3 p = 25.000 128 a ji 1.000 i t. d. 


Co drugi los wygrywa. Ciągnienie już14 i 15 października. 
Ceny losów: Cały los zł 40, połówka zł 20, ćwiartka zł. 10. 


W ubiegłej 


loterii wypłaciliśmy między innemi wygrane po: 


Złotych 150.000 na Nr. 26.082, 25.000 na Nr.40,363, 5.000 na Nr. 44,435. 
Polecamy zamawiać natychmiast. 


W tem mjejscu wyciąć i przesłać nam w liście. 


Karta zamówień Nr. 206. 
„NADZIEJA, Lwów, ulica Sykstuska 6. 


Zamawiam 


otrzymaniu 


losów całych po zł 40 
ćwiartek po zł 10. Należytość złotych ————— c ) 
losów blankietem P. K. O. Nr. 405.016 przez ni 


połówek po zł 20 
uiszczę po 


przesłanym. 


Imię i nazwisko 


Głosy prasy. 


„Z Niemcami czy z Rosją?“ — Kłótnie powaśnionych „ósem- 
karzy*. 


Lwów, 4 października. 
Organ p. Korfantego. warszawska 
„Rzeczpospolita“ propaguje porozu- 
mienie z Niemcami — za wszelką 
cenę. 
Czytamy w piśmie tem, oo nastę- 
puje: 

„Oczywiście. że Niemcom mu- 
simy dać klauzulę największego 
uprzywilejowania, które jednakże 
tylko wtedy ma wartość, jeśli na- 
sze cła dla niektórych towarów 
zostaną związane. Niemcom zale 
ży na eksporcie naszego węgla, 


żelaza, produktów naftowych, 
drzewa i produktów rolnych do 
Niemiec." 


W odpowiedzi na to «Słowo Pol- 
skie" umieściło wczoraj artykuł p. t. 
„Coraz zuchwałej”, w którym akcię 
prasową za porozumieniem z Niem- 
cami, nazywa: brutalnym germano- 
filizmem najbardziej poziomego 8ga- 
tunku tych sfer kapitalistycznych, 
które są albo wręcz płatnem narzę- 
dziem kapitału niemieckiego. albo 
są w interesach od tego kapitału za- 
leżne”. 

Zupełnie to szczery zarzut pod 
adresem p. Korfantego, uczyniony 
zę strony niedawnego sojusznika. 

„Słowo Polskie“ pisze dalej 
wprost, bez obsłonek: 

„„.Cyracje z organu niemiecko- 
śląskiego przemysłu, a miąnowi- 
cie z „Rzeczypospolitej* są klasy- 
cznym dowodem tego panicznego 
zdenerwowańia, jakie żerujących 
na przemyśle górnośląskim kapi- 
talistów „polskich“ opanowuje 
wskutek przeciągania się wojny 
celno-gospodarczej z Niemcami. 

P. Korfanty wręcz jawnie doma- 

ga się od rządu podporządkowa- 

nia Polski Niemcom 3 trwałego 
gosopdarczego uzależnienia nas 
od Niemców...“ 

Ale, „szydło 2 worka wyłazi” o 
kilka wierszy niżej. Dowiadujemy 
się o właściwych przyczynach dą- 
sów endecji na p. Korfantego; z na- 
stępuiącyich zwrotów: 


już 


„.Obok tego  germanofilizmu 
wyrastającego na tle — że się tak 
wyrazimy — rozbójniczo-paskar- 
skim, spotykamy się ze wskrze- 
szonemi jego przejawami innego 
typu, rodzącemi się z pobudek — 
sit venia verbo — bardziej ideal- 
nych, politycznych. 

Wizytą p. Cziczerina w Polsce 
i wszystkie jego tak niezwykle 
znamienne deklaracje, złożone w 
Warszawie, wywołują w tych ko- 
łach paroksyzm wściekłości i 
świętego oburzenia. bowiem fakty 
te przekreślają możliwość realiza. 
cji wypiastowanej już w myśli 
koncepcji polsko-niemieckiej ko- 
operacji a w istocie podporządko- 
wania Polski Niemcom..." 

Widać z tego, że temu programo- 
wi „germanofizmu* przeciwstawić 
chce endecja swój tradycyjny" „ino- 
skalofilizm” chociażby 4 bolszewicki. 

Przypominają się stare dzieje- „Z 
Niemcami czy z Rosją”, oto kwestia 
nad którą w szukaniu dróg dla pol- 
skiej polityki mozolą się endecy 
różnej kategorii. 

Dla Polski, osaczonej tymi sąsia- 
dami z 2 stron wybór nie jest łatwy, 
a polityka powinna dążyć do paktu 
z oboma — jakkolwiek to na razie 
trudne do uskutecznienia. 


RUINA BANKU DLA HANDLU 
I PRZEMYSŁU. 


Warszawa. (Tel. w1). 

Cały personel otrzymał od dyrek- 
cji wypowiedzenia z dniem 1 stycz- 
nia 1926, a 17 oddziałów Banku 
przeszło w stan likwidacji. 

Wczoraj w centrali warszawskiej 
tego banku pp. Józef i Lucja Rat- 
czak, nie mogąc się doprosić przy 
okienku złożonych w banku pienię- 
dzy, dostali się do biura dyrektora 
Święcickiego i zerwali z niego 
płaszcz na pokrycie swej pretensii. 
Powstała awantura — woźni ode- 
brali gwałtem palto od wierzycieli 
i sprawa oparła się o policję. 


Jak powstała dzisiejsza Książnica Polska 
T. N. S. W.? 


Lwów, 4 października-q 

Przez fuzię z „Grafją* zyskała 
wprawdzie „Książnica“ własny war- 
stat pracy, jednak wobec wzrasta- 
jącego zapotrzebowania książki 
szkolnej okazał się on wkrótce nie- 
wystarczającym, a to tem więcej, 
że stangliśmy wobec nowego i trud- 
nego zadania. Szkole polskiei i pol- 
skiemu społeczeństwu trzeba było 
dać polską mapę w miejsce fałszy- 
wie i często temdencyinie rysowa- 
nej mapy niemięckiej. Gdy różne 
przedsiębiorstwa i prywatni autoro- 
wie po staremu sprowadzają od 
Freitagów z Niemiec tandetę i z 
większem lub mniejszem powodze- 
niem nadrukowują połskie napisy. 
powstaje w „Książnicy“ Śmiała 
myśl: „Stwórzmy polską mapę!“ 
Myśl ta działa tem silniej, tem bliż- 
szą jest urzeczy'wistnienia, że na 
czele „Książnicy“ stoi prof. Romer, 
doskonały: znawca grafiki kartogra- 
ficznej i entuziasta, umiejący swoim 
zapałem porwać ludzi do czynów 
pozornie niewykonalnych. Nie tu 
miejsce mówić o tym nieprawdopo- 
dobnym trudzie, jaki wiłożyć trzeba 
było w to, aby w kraju, który na- 
wet marne odpustowe obrazki spro- 
wadzał z zagranicy, stworzyć prze- 
myst graticzny, oparty w dodatku 
na poważnej, naukowej podstawie. 
Strone naukową wział na stebi 
prof. Romer tworząc sztab pracow- 
ników, potrzebnych do kompozycji 
nowej mapy polskiej, pozostawała 
część druga zadania, techniczne jej 
wykonanie przy warstacie, który 
dotychczasowemu swemu zadaniu 
drukowaniu książki. nie mógł spro- 
stać. 

Kto z dobrą wolą przypomni sobie 
te czasy z przed pięciu lat. ten u- 
świadomi sobie ogrom trudności z 
jakiemi walczyła ta grupka ludzi, 
chcących wytrwać na stanowisku. 
aby wykonać to, co uważali za swo- 
ie zadanie. Wszystko zdawało się 
stać temu na przeszkodzie. Ciągłe 
przesilenia społeczne i gospodarcze, 
ba nawet nasze własne ustawo- 
dawstwo. 

Tyle tam w pewnej gazecie wypi- 
sano o przemianie współdzielni na 
„kapitalistyczną” spółkę  akcyiną. 
Jest to chyba dyktowane albo nie- 
zrozumieniem rzeczy albo złą wolą, 
'Wszak wiadomo, że ustawa polska 
o współdzielniach chroni wyłącznie 
interes współdzielcy konsumenta i 
daje mu zysk w maturze i jest pod 
tym względem jednostronna w sto- 
sunku do dawnej ustawy austrija- 
ckiej. Mówiąc przykładowo, korzy- 
stnie jest zapłacić udziął do współ- 
dzielczego sklepu. bo za to dostaje 
się tanio towar przez cały rok, a je- 
szcze przy bilansie rocznym jakiś 
procencik od włożonego kapitału. 
Przedsiębiorstwo wytwórcze, ja- 
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kiem jest „Książnica“, nię mogło 
zmieścić się ; prosperować w ra- 
mach takiej ustawy. Potrzebując 


pieniędzy na ciagle rosnący zakres 
swoich agend nie mogła żądać pie- 
niędzy od kolegów-nauczycieli na 
to, aby im, zwłaszcza przy Ówcze- 
snej dewaluacji nie dać w zamian 
nic lub przez ciagłą dewaluację na- 
razić ich na zupełną stratę włożoiie- 
go kapitału. 

Dlatego, tworząc nowy dział pra- 
cy. jakim była wytwórnią map 
„Atlas“ zorganizowaliśmy ją w for- 
mie jedynie możliwej i uczciwej 
spółki akcyjnej. 

W ślad zatem poszła tuzia „Książ- 
nicy“ z „Atlasem“ i ta tak kryryko- 
wana przemiana wispółdzielni na 
„kapitalistyczną* spółkę akcyjną. 

Nieproszęni obrońcy z „Gazety 
Porannej* udają, że chcą bronić in- 
teresów pokrzywdzonego T. N. S. 
W., ,wyzyskanych* rodziców kupu- 
jących książki itp. idealnych wska- 
zań, tymczasem my reprezentanci 
oficjaini T. N. S. W. na długo przed- 
tem widzieliśmy wszystkie niebez- 
pieczeństwa grożące dawnej idei 
Towarzystwa przy przemianie na 
spółkę akcyjna i zgodziliśmy się na 
tę konieczność, zdobywszy głębokie 
przekonanie, że mimo przemiany 
idea przewodnia zostanie zachowa- 
na. 

Enumcjacja Zarządu Głównego T. 
N. S. W. w tei sprawie zwalnia 
mnie od szczęgółowego omawiania 
rzeczy. Stwierdzą ona, żę majątek 
Twa i jego autorytet przez działal- 
ność „Książnicy“ nie stracił, lecz 
Zyskał, 2-c Że nie stracili lecz zy- 
skali udziąłowcy-akcjonarjuszę nau- 
czyciele, 3-0 że nie poniosło żadnej 
straty społeczeństwo, gdyż Książni- 
ca produkuje książki taniej niż pry- 
watni nakładcy, taniej nawet niż in- 
stutucje nawpół państwowe, korzy- 
stające z różnych ulg celnych i po= 
datkowych, 4-0 że nie mając mono- 
polu przez swą produkcję może od- 
działywać na jakość polskiej książki 
szkolnej, 5-0 że Książnica stworzy- 
ła przez własną wytwórnię map no- 
wą gałęź dorobku narodowego, się- 
gającą już dzisiaj poza granicę Pań- 
stwa, i to jest i mimo różnych arty- 
kułów dziennkarskich Zostanie nie- 
spożytą zasługa Książnicy. 

Oparta o nauczyciełstwo polskie 
Książnica dziś jąż potężne i groźne 
dia konkurentów przedsiębiorstwo, 
jest też narażona na ich ataki, co 
Z natury rzeczy łatwe do zrozumie- 
nia. Związek jei z nauczycielstwem 
jest jednak dzięki uczciwym poczy- 
naniom kierujących ludzi tak posta- 
wiony, że go nie zachwieje cała 
kampanja złośliwych artykułów, bo 
jest oparty na moralnej podstawie. 


A. Ujejski. 


Bunt więźniów w Łomży. 


Więźniowie otrzymali 


Warszawa, 3. 10. (Tel. wł.) Wczo- 
raj wieczorem wybuchł w wiezie- 
niu karnem w Łomży burt więź- 
niów, którzy zabarykadowali się 
w celach i odłamkami żelaza mró- 
bowali wytamać drzwi. Sytuację 
utrudniały panujące w gmachu wię- 
ziennym ciemności, gdyż wizźmio- 
wie przecięli druty, doprowadzają- 
ce prad do lamp elektrycznych. Na 
pomoc straży więziennej przybyły 


pomoc z zewnątrz. 


oddziały policji, które zrobiły uży- 
tek z broni i poczęły strzelać 
wpierw w powietrze, później gdy 
więźniowie nie usłuchali nakazu 
poddania się — do cel. Kilku więź- 
niów zostało rannych, jeden z nich 
zmarł. Okolo pólnocy bunt został 
zlikwidowany. Wdrożone śledrtwo 
wykazało, że więźniowie otrzymali 
ponioc z zewnątrz. 
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Od Redakcji. 


Lwów, 4 października. 
Z dniem dzisiejszym n_wznawiamy 
dział, poświęcony  szkoluictwu i 
sprawom nauczycielskim, _ 
Pragniemy, aby sprawy szkol- 
— jako jedne z najważniej- 


ne 

szych podwalinowych zagadnień 
demokratycznego ustroju państwa 
— oraz sprawy, związańe z Zawo- 
dem nauczycielskim, znaiazły ży- 


wy oddźwięk na łamach naszego 


pisma, aby i W ten sposób nawią- 
zać do_ dobrych tradycji _ „Kuriera 
_Żywimy niepłonną nadzieję, że 
szerokie rzeszę nauczycielstwa u- 
geti nam Swe ra SJ 
usiłowaniach i przyjmą w__ pracy 
naszej udział najszerszy w  ZrOZil- 
mieniu własnego interesu i interesu 
szkoły. 
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Najważniejsze bolączki. 


Lwów. 4 października. | „dozwolony i polecony". 


Jeśli w dziedzinie materjalno- 
ekonomicznej najaktnalneiszem za- 
gadnieniem współczesnej chwili jest 
budowa skarbu państwowego, to na 
polu moralno-narodowem najbar- 
dziej piekacą potrzebą będzie zmon. 
towanie dobrego szkolnictwa, res- 
 pektującego należycie nie tylko 
wypróbowane, cenne doświadczenia 
przeszłości, lecz nadto współczesne 
nietody wychowawcze i naukowe, 
oraz nowożytne postulaty demo- 
kracji i postępu. 

Że na wadliwe lub owocnę krysta- 
lizowanie życia szkolnego wpływa- 
ją znacznię kwaliiikacie autorytetu 
nauczycielskiego, dyspozycja psy- 
chiczna dziecka, dom i ulica, o tem 
wszyscy: wiemy, lecz nie zapominaj- 
my io tem, że swobodę autonomi- 
czną zakładów naukowych wiążą 
instagcig kierownicze, jalko jej regu- 
latory i wskutek tego wywierają 
decydujący wpływ normatywny na 


procedurę wychowawczą i nauczy- 
cielską. 
Koncepcje imperatywne władz, 


wynikające częstokroć z kazuistyki 
umysłowej, a nie ze znajomości ży- 
cia, nierzadko zabarwione tendencją 
polityczną, a nawet Sstronniczą za- 
miast być pobudką w owocnej pra- 


cy, staia się hamującym balastem 


biurokratycznym. 

Wśród tych czynników, przygnia- 
tająco ciążących na szkole, zaimuje 
pierwsze miejsce kompromis z nie- 
kompetencją. 

Nie jest to tajemnicą, że jak wiszę- 
dzie, tak i w szkolnictwie grasują 
nierzadko jednostki ambitne bez po- 
czucia odpowiedziątności, narzuca- 
jące, szkołom najdziwaozniejsze po- 
mysły nierozważone, dorywczo z li- 
teratury zaczerpnięte, podyktowane 
naciskiem koterii, a ile tọ szkody 
przynosi nauce i wychowaniu, wie- 
dzą tylko praktykujący wyicho- 
"wawcy. 

Z tego wynika drugie niedomaga- 
nie, a mianowicie różnorodność pod- 
ręczników. Naturalna rzecz że 
gdzie niema fachoweci iednomyślno- 
ści į stałych kryterjów w ocenie 
iednostkowych zjawisk, tam się 
wszystko w ciśnie. pomieści. Wy- 
nikiem tego rozbicia zapatrywań na 
role książki podręcznej w szkole 
jest fakt. (że już dziś rynek księgar- 
ski zalany iest towarem najbardziej 
nierówne! wartości i na 30 uczniów 
nieraz każdy ma inny podręcznik 


Leez prawdziwą plagą. grożącą 
obniżeniem poziomu unysłowego ca 
łego pokolenia Jest występująca z 
dnia na dzień z większem nasileniem 
chorobliwa dążność do „odciążenia 
miodzieży*, idąca nietylko w kie- 
runku metodycznym, lecz również 
naukowym. Rozpróżniaczony uczeń 
wszystkiego dziś żąda od nauczy- 


ciela mało lub nic w zamian nie 
„daiąc”, a jakiie stąd skutli, mogą 
coś powiedzieć profesorowie uni- 


wersytetu, przerażeni brakiem przy 
gotowania i zamiłowania do pracy 
u młodych adeptów. 

Również wydatki oświatowe są 
z konieczności tolerowanym Kop- 
ciuszkiem wśród pozycyj budżeto- 
wych. A chybą nikt nie zaprzeczy, 
że niestosowne budynki szikolną i 
ograniczonę Środki naukowe utrud- 
niają, czasem wprost uniemożliwiają 
pracę majzdolniejszemu nauczycie- 
lowì. ; 

Wreszcie przenoszenia personal- 
ne, dokonywane dzęsto bez istotrref 
potrzeby „ze względów  służbo- 
wych”, które — jak wiadomo — są 
listkiem  figowym, pokrywającym 
lekkomyślne ignorowanie material- 
nych warunków urzędnika, szcze- 
gólnie w szkole przynoszą  nieęobli- 
czalne szkody. Wyrywa się nau- 
czyciela z Środowiska, które poznał 
i nauczył się doń przemawiać iprze- 
rzuca sie go w obce otoczenie; od- 
bięra się uczniom człowieka, które- 
go rozumieli, a daje się innego, nie- 
znanego. 

Wiłądze muszą wiedzieć, że nau- 
czycięł to nie hodowca trzody, któ- 
ra z równą bierności słucha każde- 
go bizuna; że dusza dziecka jest za- 
gadka, którą tnzeba umieć rozwią- 
Zzywać. 

Jeżeli nadto uwzględnimy więcej 
niż skromne uposażenie nauczycieli 
1 często brak uznania ze Strony 
przełożonych dla ich rzetelnej pracy, 
to będą to pobieżnie uięte ważniej- 
sze przynajmniej czynniki wycho- 
wawcze i dydaktyczne, przynosza- 
ce szkodę lub pożytek, zależnie od 
tego, Czy są Źle czy dobrze pojęte. 
Powinni o tem częściej myśleć ci, 
którzy budują nasze szkolnictwo: 
Niech dadzą szkole możność sumien- 
nel pracy, bo jej dobroć będzie za- 
wisła od nauczyciela sprawnego, od 
pilności ucznia i mądrości ustawo- 
dawców. 

Romala. 
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W przededniu nowego ustroju szkolnego. 


Jakkolwiek nie podzielamy wie- 
lu wywodów Sz. Autora, to jednak 
ze względu na ważność kwestji 
poruszonej zamieszczamy poniższe 
uwagi w nadzieji, że wywołają po- 
żądaną dyskusję. Red. 

Lwów, 4 października. 

Pan minister oświecenia publicz- 
nego Stan. Grabski zapowiedział za- 
sadniczą reformę, która ma polegać 
tia gruntownem przekształceniu 1- 
stroju szkolnego. Wedle dotychcza- 
sowych wiadomości reforma ta 
głównie ma uderzyć w szkołę śred- 
nią i zmieniając jej konfigurację, ma 
zmierząć do upraktycznienia jej Za- 
dań į celów. 

Plan ten, jak wiadomo, polega na 
przekształceniu szkoły Średniej w 
5.letnie liceum, które byłoby zakoń- 
czone egzaminem doprzatości. Dla 
młodzieży wybitnie uzdolnionej by- 
łyby jeszcze dwa lata gimnazjum, 
któreby znowu stały! się niejako kla- 
sam. przygotowawczemi do wiwer- 
sytetu. Cała ta zaś budowla opiera- 
łaby się o pięcioklasową szkołę 
powszęchitą. 

I w tem miejscu zauważymy, że 
uderzając w szkołę średnią — sztur- 
muje pam minister jeden z najkardy- 
nalniejszych momentów programu 
szkolnego całej rzetelnej demokra- 
cji polskiej. Program ten uważa 
szkołę siedtnioklasową powszeciinią 
za fundament, na którym oprzeć się 
winien caty: gmach systemu szkolne- 
go. Myśl tą wciela się w praktyce 
władz szkolnych, które nakreśliw- 
szy obowiązek szkolny do lat sied- 
min. przystąpiły coprawda bardzo 
ostrożnie do organizowania szkół 
siedmioklasowych. 

Bardzo realnie zajęły się propa- 
gandą ustroju szkolnego stery naud- 
czycielstwa a przedewszystkiem 
Zwiazek Polskiego Nauczycielstwa 
Szkół Powszechnych. Dwa stronnic- 
twa polityczne (ti. Wyzwolenie i 
Polska Partja Socialistyczna) posta- 
wily jasno ów program na swych 


kongresach, jako swój postulat, a na- 
wet, jak słuchy chodzą, stronnictwo 
ludowe „Piąst” przychodzi do przy- 
ięcia tej koncepcji — coprawda o- 
strożnie i z zastrzeżeniami. Wyra- 
zem tego były przemówienia repre- 
zentantów tego stronnictwa a mia- 
nowicie posła Erdmana w komisji 0- 
światowej i senatora Kaniowskiego, 
w dyskusji budżetowej w Senacie. 

I właśnie w momencie, gdy za- 
czyna się przewalać opinia więk- 
szości społeczeństwa na rzecz Szer- 
szej podstawy oświaty” powszechnej 
— pan minister Grabski próbuje pły- 
nąć przeciw prądowi. 

Tem bowiem jest kurczenie roz- 
woju szkoły powszechnej do granic 
przywileju dla pięciu tylko klas — 
a skazywanie na Śmierć przez 
zwiędnięcie dwódh dalszych klas, 
szóstej i siódmej szkoły powszech- 
nej oraz skazywanie zarazem ogól- 
nego poziomu oświaty powszechneż 
ną poważne obniżenie. 

Mało jest w tem pociechy, że pan 
minister w swych wywiadach stoi 
zasadniczo na tem stanowisku i u- 
zitaję trafność demokratycznej kon- 
cepcji — skoro nietylko nie znosł 
pierwszej, drugiej i trzeciei klasy 
szkół średnich — jako zbytecznych 
ale przeciwnie utrwalla ich istnienie 
— dając im nowy program, inny, 
aniżeli w równorzędnych klasach 
szkoły powszechnej, (ostatnie wia- 
domości, jakie nas dochodzą, mówia 
co innego. Przyp. Red), a gdzie tyl- 
ko może (ze względu na ilość mło- 
dzieży) ścina wyższe klasy szkoły 
powszechnej, nie stosując tego fi- 
hnansowego poglądu do szkół śred- 


nich. 

To też społeczeństwo demokraty- 
czne bardziej winno obserwować 
czyny aniżeli słowa pana ministra 
oświecenia publicznego i podjąć rze- 
czową, gruntowną krytykę tej kon- 
cepcji reformatora. 

J. Krzesanica. 


Czterdziestolecie działalności 
wydawniczej Książnicy-Atlasu. 


W roku 1884 zostało powołane do 
życia na terenie byłei Galicji Towa- 
rzystwo Nauczycieli Szkół Wyż- 
szych, rozwijając odrazu wydatną 
działalność programową, organiza- 
cyjną i wychowawczą. 

Do ważniejszych czynności To- 
warzystwa należało wydawanie 
własnego organu (Muzeum), podrę- 
czników i pomocy szkoinych. Dla 
prowadzenia agend wydawniczych 
utworzono „Administrację Wyda- 
wnictw Tow. Nauczycieli szkół 
wyższych we Lwowie”. Administra- 
cia ta jest początkową fazą dzisiej- 
szych zakładów kartograficznych i 
wydawniczych p. t. „Książnica —- 
Atlas“. 

Książnica—Atłas w jej obecnym 
rozkwicie jest żywym przykładem 
iak dzięki wytrwałości i organiza- 
cyinej solidarności członków orga- 
nizacji mogą powstawać i rozwijać 
się instytucje społeczne, oparte o 
drobne oszczędności ludzi pracy i 
zarazem zaprzecza przysłowiowej 
„niczaradności nauczycieli'. Obecnie 
„Książnica —Atlas" jest spółką Ak- 


cyjną, której kapitał zakiadowy wy» 
nosi 2,625.000 złotych i której akcje 
są w rękach przeszło 5000 osób. 

Od początku swego istnienia do 
roku 1924 włącznie Książnica —- 
Atlas wyprodukowała 649 dzieł, o- 
raz 242 map i mapek w łacznej licz- 
bie egzemplarzy 7,737.270, z ozego 
na sam rok 1924 przypada 118 dzieł, 
oraz 42 map i mapek ogólnej ilości 
1.257.200 egz. 
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Pań. 


Modele jesiernrycii kapecelaszy:. 


Lwów, 4 października. 
Srebrzyste pasma babiego lata i 
pięknie słoneczne dnie zsyłane nam 
na progu jesieni dziwnie harmonij- 
nie kojarzą się z nasyconemi bar- 


wami tegorocznych kapeluszy je- 
siennych. Purpura i miedź, kolor 
rdzy, różne odcienie szyldkretu i 


tenrakoty, zgasła czerwień indyj- 
ska i kolor laku japońskiego, jakby 
barwy ręką jesiennej przyrody ma- 
lowanych umarfych liści, zamigota- 
ły na uroczych główkach kobie- 
cych. 

Przeważają kapelusze aksamitne, 
który to materjał po minionych 
tryumiach filcu, zdobył sobie nie- 
bywałe zastosowanie. Nowością 
są też kapelusze układane całe ze 
wistążki ciężkiej, jedwabinzj lub upi- 
nane z niej szykowne kokardy. 
Przybranie na ogół skromne, poje- 
dyndze płaskie kwiaty, fantazje, da- 
iekie od pierwowzoru natury, coś 
zrodzonego właśnie z kaprysu i tę- 
sknoty za pieknem — nie  realnem. 
Widwuie sie też piórka, strzałki. 
klamry, a wszędzie złoto iako do- 
datek. Tyle złota mie pamięta moda 
na. kapeluszu, wszędzie ono migoce, 
czy użyte tako wypusiki, czy spię- 
cie, kwiaty i pióra złocone, ba na- 
wet do nalinowiszych kreacji należa 
całe kapelusze ze złoconej skóry. 


Mimo utrudnień przywozowych 
nie mogą się nasze panie uskarżać 
na brak zaopatrzenia w dziedzinie 
jesiennych kapeluszy., Wszystko 
co „umysły twórcze centrów mo- 
dy wytworzyły. znaleźć można u 
nas, wszelakie aksamity, brokaty 
i lamy. drukowane i tkane we 
wschodnie wzory tkaniny fantazyj- 
ne, taśmy i wstążki, ba nawet kity 
strusie, czaple i rajskie nie należą 
do rzadkości. Te ostatnie pozostają 
głównie ozdobą, że się tak wyraże 
klasycznego kapelusza tj. czarnego 
aksamitnego. który się na razie u- 
krywa wobec powodzi kapeluszy 
kolorowych. A szkoda, bo nic tak 
nie podnosi szłachetnego owalu i 
delikatnej cery kobiecej twarzy. jak 
właśnie czarny kapelusz, a jak za- 
zagadkowo patrzą oczy w dyskre- 
tnym cieniu. który om „rzuca”... 

Chwilowo moda nim się nie zaj- 
muje, kto wie. czy mile na to, aby' go 
w najbliższej mrzyszłości ogłosić 
znowu swoim faworytem! 


Pod wzgłędem fasonów, oko ba- 
wi różnorodność form: zawoje. be- 
rety obok dotychczasowych het- 
mów. różne kołpaki, ba nawet man- 
daryńskie kapelusiki cbok history- 
cznych z rodzaju „mankizów* - czy 
| «srembrandtów*. Techniczne wyko- 
nanie zmierza do możliwie lekkie- 
go i mielkikiego odszycia, często ta- 
ki kapelusz wiotki i miękki układa 
się dopiero na głowie właścicielki 
w indywidualną formę. 

Kresy gładkie lub układane fali- 
sto, główki bywają marszczone, 
drapowane lub zszywane — podo- 
bnie jak sportowe czapki — z po- 
szczególnych cześci. Nieraz :ałą o- 
mdobą takiego kapelusza jest wy- 
szycie jiakiemiś  skomplikowanemi 
ściegami, haftem lub aplikacja rę- 


czna, bo wiadomą jest rzeczą, że 
robota kapelusza damskiego już 


dawno weszła z dziedziny rzemio- 
sta w Zakres wytwornego przemy- 
słu artystycznego. 

Na tem właśnie polu Polki okazu- 
ją widle inwemcii i mie muszą się 
miewolniczo kierować obcami wzo- 
rami, zwłaszcza gdy trzeba sie u 
nas niejednokrotnie przystosowy- 
wać do warunków rodzimego kli- 
matu i — waluty. 

Garść szczegółów do powyższych 


Poradnik 
Kurjera Lwowskiego 


Czymiac zadość życzeniom, ja- 
kie nas doszły z kół naszych Czy- 
telników — zwłaszcza z prowincji 
— wprowadzamy z dniem dzisiej- 
szym nową rubrykę: 


Poradnik 


w którym zamieszczać będziemy | został 8 


odpowiedzi na te kwestie, które 
budzić mogą ogólny interes. 

W sprawach osobistych Porad- 
nik „Kuriera Lwowskiego“ odpo- 
wiadać będzie listownie. 

Z Poradnika „Kuriera Lwowskie- 
go“ korzystać mogą tylko Prenu- 
meratorzy naszego pisma, którzy 
pytania we wszelkich  kwestjach 
skierują pod adresem: 

Redakcja „Kurjera Lwowskiego” 

(PORADNIK) 
i dołączą 1 zł. na koszta wywiadu 
i odpowiedzi. 


uwag zawdzięczam uprzejmości 
właścicielki salonu mód „Chic Pa: 
risien* prawdziwej na swem polu 
— arlysitce- 

Emze. 


Pogadanki lekarskie. 
Czy otwarta gruźlica matki jest 
szkodliwą dla dziecka ? 

Lwów, 4 października. 

Ciekawych doświadczeń dokona- 
no ostatnio wę _Francit w kwestii 
zaraźliwości gruźlicy matki dla wła- 
snego dziecka. 

Udało się mianowicie kilku klini- 
cystom przeprowadzić w praktyce 
żądanie, dawno już postawione. od- 
separowania zupełnego noworod- 
ków od matek swych, cierpiących 
na otwartą gruźlicę, bo tylko w ten 
sposób można uchronić dziecko od 
miebezpięczeństwa bezpośredniego 
zarażenia się. 

Dzieci te usunięto zupełnie z do- 
mu, przeważnie na wieś. W obser- 
wacii były trzy grupy: jedna, gdzie 
dzięci natychmiast po urodzeniu od- 
separowamo; druga, gdzie adseparo- 
wanie nastąpito dopiero po kilkumie- 
sięcznym pobycie z matka, a trze- 
cie. gdzie się rodzice nie zgodzili w 
ogóle na wydanie dziecka z domu. 

Po czteroletniej obserwacji ukoń- 
czono te doświadczenia i okazało 
się, żę dzieci w pierwszej Srupie by- 
ły wolne od gruźlicy, w drugiej w 
chwili oddalenia od matki byłiv 
wprawdzie już zarażone. udało się 
ipdnak prawie wszystkie wyleczyć, 
w trzeciej grupie wiecej jak 80 proc. 
umarło już w pierwszym roku y- 
cia na erużlicę. 


KURJER SZACHOWY 


pod redakcją K. F. 


PARTJE Z TURNIEJU 0 MISTRZOSTWO WĘGIER na r. 1925 


Gra rancas a. 


Białe : Czarne: 
Steiner (1). dr. Asztalos (0) 
1. e2—e4 1. e7—e5 
28gl—f3 22Sb8—c6 
3-3Gf1l—b5 3  a7—a6 
4.,Gb5 —a4 4,8g8—f6 
5 0—0 SGf8—e7 
GWfl—el 6.6 b7—b5 
71Ga4—b3 T d7—d6 
8, c= 8. S$c6—a5 
9.Gb3--c2 9. c7—c5 
10 d2—d4 10.Hd8—c7 
I. h2—h3 11. Sa5—c6 
12. d4- d5 12.Sc6—d8 
135b1—d2 13. g7—g5 
(ofiara celem zdo- 
bycia inicjatywy). 
A Srian an 141W h 8 — g8 
15 f2— f4 15. h7— h6 
16 f4Xes5 16. d6Xes5 
17 Sg5— f3 1771Gc8 Xh 
I8Wel—e2 18. Gh 3 — g4 
19. Kgi—f2 19. ST6—h5 
20 Sd2— f1 20. Gg4XxXf3 
zdr AKRZE G 21.Ge7 — h 4 
22 g2—g4 22.Hc7— d6 
23.5fl—e3 
(nie wolno bić sko- 
czka na h 5 z po- 
wodu groźby Hd 
— f6 1) 23.5 h5 —f4 
244We2—h2 24. H d6 — f6 
25.5e3— f5 25.Gh4— g5 
26.Gc1 —e3 26 S 14 — e 6 
(pozorna ofiara). 
2h d 55x 6&6 Ri f7 Xe 6 
28. Ge3 X c5 28. e6xX 15 
29. g4Xf5 29. Gg5— f4 


30. Hd 1 — d5 
31 Kf3—f2 
32. Wal — fl 


30.Wg8 — g 3+ 
3.Hfó—g5 
32. Wa8 — c8 
(białe nie mogly 
bić wieży, bo przez 
G f4 — e3+|- gro- 


ziło nieszczęście). 
33. Kf2—el 
(Groziła ofiara wież 
na c 5 i ewentual- 
nie utrata hetmana). 33. Wg3— g4 
344Wh2—e2 344 WcS—c7 
38. Gc5—d6 35. Wc7 —d7 


36. W f1 X f4 

(pięknie zagranelj, 36. W g4 — g 1+- 
(mylne hyłoby za 
bicie wieży na f 4 
z powodu grożby 
Hd5X e 5+-). 

37. H g 5 — g 34- 
38. H g 3 — e 3—- 
39. Wgi X f1- 
(czarne nie mogły 
grać tu He3 X f2, 
bo groziło H X d5 + 
iGc2 —b3+- 
z śmiertelnym sku- 


W GW LJ 
SA 


tkiem), 

40. Wf2xfl 40. S d8 — f7 
41. Hd 5— a84 41. Wd7--d8& 
42. Ha 8 — c 64- 42 Wd8— d7 
43.W51—el 433He3—g5 
44. Gc2—b3 44.S f7—d8 
45.Hc6Xa6 45. Sd8&8— b7 

(próba ratunku). 


46. Ha6—c6 ; 
(a nie na a 8+!) Czarne poddają się, 
bo po S b7 Gdt białe graj 
G b 3—e 6 i sytuacja jest beznadziejn 


NOTATKI I ODPOWIEDZI 


Turniej o mistrzosiwo LWowa, za- 
powiedziany na 1 bm. odroczony 
o drugiej połowy paździec- 
mika. Powodem są pewne trudności 
techniczne oraz okolicznść, że pan 
prezydent Neuman nie mógł oświad 
czyć się jeszcze co do nagrody m. 
Lwowa, a przyrzekł uczynić to po 
2 lub 3 tygodniach. Komitet turnic- 
jowy przyjmie wobec tego ewen- 
tualnie dalsze zgłoszenia. które 
skierować należy do Sekretarjatów 
Klubu „Hetman“ (Kawiamia Euro- 
peiska) lub „Lwowsk. Klubu Sza- 
chistów” (Kawiarnia Roma). 

Dr. T. Nie! Nowoczesne partje w 
turniejach mistrzów charakteryzuje 


rezerwa iw pierwszych posunięciąch 
i baczna uwaga na zwartą pozycję 
pionków. 

Korespondencię szachową prosi- 
my adresować do Redakcii „Kurjera 
Lwowskiego”, „Dział szachowy”. 


NAGRODA .KURJERA LWOW.- 
SKIEGO". 
„Kurier Lwowski 


jako 


wyznączył 


NAGRODĘ PIĘKNOŚCI 
za naipięknieiszą partię w turnieju 
o mistrzostwo Lwowa 
clegancki garnitur szachowy. 


—00— 


„KURJER LWOWSKI“ poniedziałek, dnia 5 paździemika 1925. 


Wyrok w procesie Filasiewicza. 


Roman Filasiewicz skazany na 4 lata ciężkiego więzienia za zabójstwo. 


Lwów, 4 października. 

Ostatni dzień rozprawy rozpoczął 
się wczoraj przy niebywałym dotąd 
natłoku publiczności. O g. 11 roz- 
począł przewodmiczący T. Anionie- 
wicz resume, 

IP; Sr OdNRZĄCY przechodząc 
chronologicznie całokształt sprawy» 
przypomniał sędziom przysięgłym 
wszystkie momența mogące być 
wytyczną dla ich werdyktu. 

Publiczność śŚledziła z zapartym 
oddechem przewodniczącego 1 S£” 
dziów ohcąc wyczuć nastrój panu- 
jący wśród nich. 

Przewodniczący przystępuje do 
analizy pytań zadanych przysięgtym 
tłumacząc różnicę między morder- 
stwem i zabójstwem oraz kiedy mo- 
że być braną pod uwagę niepoczy- 
talność w chwili czynu. 

O godz. 2.15 sędziowie udają się 
na naradę, Na sali wybucha hałas. 


Domysły na temat wyroku krzyżu- 
ją się w nairozmaitszych  kięrun= 
kach. I oto dziwny i wielce zna- 
mienny dla naszych czasów objaw 
wśród publiczności daję się zauwa- 
żyć, tak wieiką sympatję dla oskar- 
żonego, że wielki procent publicz- 
ności w tem wszystkie prawie ko- 
biety przewidują wyrok uwalnia- 
jacy. 

Sędziowie przysięgłi wracają do 
ław. Na sali wszczyna się hatas — 
Wszyscy patrzą z wytężeniem w 
przysięgłych. 


Gdzie niegdzie słychać głos ja- 
ikiegoś śmiałka „trzy lata jak drut“ 
i zaraz potem piskliwe, niewieście 
głosy protestu i oburzenia. - 


Zwierzchnik ławy przysięgłych 
odczytuje werdykt. Na pierwsze py- 
tanie główne czy Zbigniew Roman 
Włodzimierz troiga imion  Filasie- 
wicz winien jest, że w nieprzvjaz- 


nym zamiarze, w sposób skrytobój- 
czy tak przeciw Ś. p. Romanowi 
Kornelli działał, że w skutek tego 
śinierć jego nastąpiła... 3 głosy tak, 
9 głosów nie!!! 

Wstrzymywany dotąd siłą wy- 
buch histerii wśród publiczności, 
wybucha teraz z calym impetem. 
Krzyk, spazmy i nieokiełznana ra- 


dość. Jakaś niedowarzona  histery- 
czka klaszczę w dłonie. 
Przewodniczący grozi opróżnie- 


niem sali. 

Drugie pytanie ewentualne w kie- 
runku zbrodni zabójstwa... 

12 głosów tak. 

Na sali zapanowała ciszą. 

Trzecie Pytanie dodatkowe, czy 
oskarżony działał w chwili czynu w 
afekcie. 

4 głosy tak, 5 głosów nie. 

Trybunał udaje się na naradę. 

— Trzy lata jak drut — powtarza 


ów Śmiałek, ale 
nuje. 

Wreszcie... W imieniu Rzeczypo- 
ispolitej.. pada wyrok skazujący Fi- 
lasiewicza ma 4 lata ciężkiego wię- 
zienia z obostrzeniami, z twardem 
łożem i postem co kwartału i ciem- 
nicą w każdą rocznicę śmierci Ś. p. 
Kornelli. 

Następują motywa. Trybunał 
wziął pod rozwagę młody wiek 
oskarżonego, jego dziedziczne obcią 
żenie, ustrój psychopatyczny, wre- 
szcie przyznanie się do winy i nie- 
naganne dotąd życie i skazał za- 
bójcę tylko ma 4 lata więzienia. 

Filasiewicz siedzi spokojnie — ani 
drgnął, wreszcie porozumiewa sie 
z obrońcą drem Pierackim. 

Prokurator się nie oświadczył 
przeciw wyrokowi, zaś dr. Pieracki 
poprosił o trzy dni do namysłu, 


1 L— AŚ 


już nikt aie opo- 


Dział Szaradowy. 


W odpowiedzi na Drugą szarade | 
M E 


„Kurjera Lwowskiego“ napłynęło 
tyle rozwiązań do dnia wozoraj- 
szego, że ocenę ich musimy Odło= 
żyć na dni kilka, poczem nastąpi 
LOSOWANIE 3 NAGRÓD. 

O terminie, wyznaczonych na- 
grodach i wyniku zawiadomimy na- 
szych Czytelników w dniach naj- 
bliższych. 


Przed otwarciem teatru 
„Semafor“, 


Lwów, 4 paździwnika. 

W sympatycznej sali teatnu przy 
ulicy Reitana ruch niezwykły: cała 
armią roboiników uwija się, Wy- 
kańczając urządzenie sceny i wnę- 
trza. A scena ta i jej urządzenia bę- 
dą istotnie niezmiernie ciekawe, 
odbiegające daleko Od szablonu, 
tak, iż miastu naszemu przybędzie 
atrakcia pierwszorzędna o wysokim 
poziomie artystycznym. 

Udałem się do „Semałoru” 
bliższe infomnacje. 

Wszyscy są gorączkowo zajęci, 
więc mogę mówić z każdyn do- 
rywczo tylko, zbierając najważniej- 
sze dane. 

A więc scena została powiększo- 
na i zbudowana bardzo pomysło- 
wo, sprawiono dwie nowe kurtyny, 
kotary są czarne aksamitne i dwie 
satynowe. Wielką rolę w teatrze 
tym bedzie odgrywało Światło: 
barwne reilektory umieszczone bę- 
dą z boku sceny i na widowni. Po- 


po 


nadto Zastosowany będzie nowy 
sposób wywoływania efektów 
barwnych. 


Teatr ten będzie miał swoje pi- 
smo, które napewno W krótkim 
czasie zgromadzi cały szereg pier- 
wiszorzędnych piór. 

Nowy teatr ma wszelkie 'lane, by 
w krótkim czasie stać się oŚrod- 
kiem ruchu artystycznego i benja- 
minkiem publiczności. A. 

—v— 


Wiec publiczny posiadaczy 
papierów wartościowych. 


Lwów, 4 października. 

Wczoraj odbył się w sali Izby 
handlowo-przemysłowej owiec pu- 
bliczny posiadączy obligacji państw. 
i prywatnych instytucji emisyjnych, 
książeczek oszczędnościowych itp. 
papierów wartościowych. 

Zebranię, które zgromadziło przed 
stawicieli różnych sfer, miało cha- 
rakter bardzo poważny i ujawniło 
wielką gorycz ludzi poszkodowa- 
nych i wyzutych z oszczędności 
przęz rozporządzenie waloryzacyj- 
ne. 

Po zagajeniu zebrania przez reien- 
ta Szeleskiego, powołano do prezy- 
djum p. red. Laskownickiego, jako 
przewodniczącego, zaś na sekreta- 
rza p. Schmida. Szczegółowy refe- 
rat o obecnym stanie realizacji roz- 
porządzenia  waloryzacyjnego, od- 
nośnie do papierów wartościowyci, 
wygiłosił p. mec. Srokowski. 

Referent wskazął na to, że prze- 
Prowadzone bilanse instytucji emi- 
syjnych wykazują, że wałoryzacia 
papierów wartościowych, nawet pu- 
pilarnych, nie wyniesie nawet 5% 
ich przedwojennei wartości. 

Ponadto waloryzacja ta nie doko- 
na się w drodze zamiany papierów 
na gotówkę efektywną. lecz na pa- 
pier nowei emisji, którego kurs zieł- 
dowy będzie Znacznie niższy od no- 
minalnego. 

I tak np. za listy zastawne Tow. 
Kred. Ziemskiego otrzymają ich po- 
siadacze za każdych 100 kor. przed- 
wojennych 5 zł. nominalnie, zaś na 


m 
Różne. 

Pochowany w letargu. W Bzucach 
w pow. Chojnickim w czasie po- 
grzebu śp. Józefy Wróblewskie; po 
otwarciu grobu stwierdzono, że mąż 
jej, zmarły przed 2 laty, pochowany 
został w letargu. Trumma przewró- 
cona była na bok. wieko odważone 
i wystawało z pod niego lewe ramte 
ilewa noga. Widocznie po zbudze- 
niu się z letargu usiłował wydostac 
się z trumny. 


Samobójstwo profesora ipia. 
nego. We Frampolu. pow. Mt$oraj- 


| giełdzie napewno nie więcej jak 1 


lub 1 i pół zł. 

Uważając taką wałoryzacje za 
faktyczne wywłaszczenie, referent 
wniósł o uchwalenie odpowiedniego 
niemotjału, który ma zostać wniesio 
my do Prezydenta Rzpitej, Marszał- 
ków Seimu i Senatu, prezesa mini- 
strów oraz Tymcz. 'Wady Gospodar- 
czej. W memonjale tym wskazano 
na ujemne skutki, jakie dla calego 
gospodarstwa społecznego wynik- 
nąć mogą z podobnego zniszczenia 
siły kredytowej społeczeństwa. ja- 
ką będzie zabicie zmysłu  oszozięd- 
nościowego w przyszłości. 

W memorjale naprowadzono rów- 
nież motywy natury humanitarnej, 
wskazując na to, że krzywdzące 
wywłaszczenie dotyka również 
wielką ilość humanitarnych fundącji. 
fundusze sieroce, instytucie spo- 
leczne itp. 

Nastepnie przemawiali kuratorzy 
wierzycieli poszczególnych instytu- 
cji fimansowych, a to: dr. Czarnik 
(Tow. Kred. Ziemskie), dr. Paneth 
(Miejska Kasa Oszcz.), dr. Witkow= 
ski (Gal. Kasa Oszcz.); dr. Natlik 
(Bank Krajowy). Kuratorzy odpo- 
wiadali też na poszczególne pyta- 
nia obecnych na wiecu interesen- 
tów, we wszelkich szczegółowych 
kwestjach. 

Po obszernej dyskusji uchwałono 
również odpowiednią rezolucię, któ- 
rej treść dosłowną ogłosimy w na- 
stępnym numerze. 


skiego, odebrał sobie życie 48-letni 
profesor gimnazjum Wacław Antoni 
Kocieł. Powodem samobójstwą mia! 
być rozstrój nerwowy. 5 
Skazanie lekarza wojskowego. 
Przed sądem w Mławie staną! por.- 
lekarz wojskowy Antoni Klossek. 
który jako człongk komisji poboro- 
wej usiłował przekupić kapitana 
dra Sommera, drugiego członka tei 
komisji Za zwolnienie z wojska 
dwóch poborowych proponował 
kap. Sommerowi 1000 zł., otrzyma- 
wszy od nich 2006 zł. Sąd skazał 
dra Klosska na 3 miesiące więzienia. 


NA KRAWĘDZI DNIA. 


Gdzie przylepiać żabkę 

piękności ? 

h Lwów, 4 pażdziernika. 

Zabka piękności, jako środek de- 
koracyjny znany był zapewne już 
Ewie w raju. Jej naturalna broda- 
weczka musiała być na iakiem$ 
bardzo czułem miejscu, skoro A- 
dam wziął ja pod rękę i razem cho- 
dzą po deptakach rajskiego parku 
— przezywali zwierzeta. 

Naturalnie żabka stała się pô- 
Źniej matką wszystkich sztucznych 
żabek i plasterków piękności. W 16 
i 17 wieku rozwinęła się specjalna 
Sztuka przylepiania plasterków pię- 
kności. 

Dzisiejsza moda nie pozwala na 
zaniedbanie tego Środka dekoracyi- 
nego, i dlatego wymyśliła odpowie- 
dnie przepisy, których lekceważyć 
nie wolno. Według tych przepisów 
brodawka względnie  plastereczek 
winien być rozmieszczony następu- 
jąco: 7 

Kobieta sentymentalna — w ká- 
cie oczka, dumna — na środku czo- 
ła, wesoła — u brzegu rowka poli- 
czkowego, elegandka — w środku 
policzka, tfrywolna — w kąciku ust, 
dowcipna — tuż pod nosem, Kokie- 
tka — na wardze gómej, skromna 
— na wardze dolnej, uwodzicielka 
serc — poniżej uszka od strony no- 
ska. Oprócz tego można przylepiać 
brodaweczki na ramionach. piere 
siach. łydkach, siłópkach itd. 

Rekordową piękność 1 wszystkie 
symbole zalet uwzględni zda- 
miem mojem — tylko ta kobieta 
która nie zawaha się przykleić bro- 
daweczłki piękności na wszystkich 
wyżei wymienionych miejscach — 
odrazu. 


Wiadomomości telegraficzne. 

W Warszawie bawi szwagier ja- 
pońskiego ks. Asaka. Gość japoński 
złożył dziś wieniec na płycie „Nie- 
znanego Żołnierza*. Celem przyby- 
cia gościa japońskiego do Polski jest 
zwiedzenie pobojowisk wojny świa» 
towei pod Łodzią, Ggrlicami i Ra- 
dzyminem. 


KALENDARZYK. 

Dziś: rzym.- kat. 18 po Z. Sw. Franc. 
z A. gr.-kat. N. E. 17 po Sosz. — Jutro: 
rzym.-kat, Placydy m., Foky I Jony. 

==: 

REPERTUAR TEATRÓW 

MIEJSKICH. 
TEATR WIELKI. 

Niedziela o godz. 3:30 popoł. po 
cenach do połowy zniżonych „Uciekła 
mi przepióeczka*. Komedja Zeromskiego. 

Niedziela o godz. 730 wiecz., ku 
uczczeniu dwudziestopięciolecia otwarcia 
"Teatru Wielkiego" „Zaczarowane Koło“, 
baśń dram., Lucjana Rydla. 

Poniedziaiek „Faust*, opera K. Gou- 
noda. 

Wtorek „Zaczarowane Koło“. 

Sroda, „Trubadur“ Opera J. Vordi'ego 
Występ Marcelego Sowiiskiego. 

Czwartek, „Zaczarowane koło“. 

Piątek, „Codziennie o 5-ej“ Premiera 
Komedja M. Hennequina i P. Vebera. 

Sobota, godz. 3'30 popoł. po cenach 
do połowy zniżonych „Zaczarowane koło“. 

Śobota, g. 7.30 wiecz, „Codziennie 
o 5j“, 

Niedziela, o g. 3339 pop. po cenach 
do połowy zniżonych „Romans zeszyto- 
wy" Komedja Kaisera. 

Niedziela, o g. 7'30 wiecz. „Tosca“ 
Opera G. Pucciniego. Występ Marcelego 
Sowilskiego. : 

TEATR NOWOŚCI. 

Niedziela o godz. 330 po pał. po 
cenach do połowy zniżonych „Dorina*. 

, Niedziela o godz. 7:30 „Dwaj Mężo- 
wie Pani Marty“. 

Poniedziałek 
Marty*. 

Wtorek „Dwaj mężowie Pani Marty*. 

Środa „Lyzistrata*, operetka. 

Czwartek, „Dwaj mężowie Pani Marty*.. 

Piątek, „Dwaj mężowie Pani Marty“ 

Sobota, o g. 7'3U wiecz. „Dwaj mę” 
żowie Pani Marty*. 

Niedziela, o g 330 popoł. po cenach 
do połowy zniżonych „Taniec o północy“. 

Niedziela o g. 730 wiecz. „Dwaj 
mężowie Pani Marty*. 

— 

Biuro Koncertowe M. Tuerka 
Wtorek 6 października: VASA 
PRIHODA skrzypek, 323 

—o 0 

— Teatr Wielki daje dziś popołu- 
dniu po cenach do połowy zniżo- 
nych, komedię Żeromskiego „Ucie- 
kła mi przępióreczka...*. — O godz. 
7.30 wieczorem ku uczczeniu dwu- 
dziestopięciolecia Teatru Wielkiego 
inscenizacja arcydzieła Lucjana Ry- 
dla „Zaczarowane koło“ z pp Bar- 
wińską (Młynarka), dyr. Barwilń- 
skim (Boruta), Brzeskim (Jasiek) i 
Sosnowskim (Wojewoda) na czele. 

-- Teatr Nowości dziś na popołu- 
dniowe przedstawienie daje operet- 
kẹ Gilberta „Dorina“. —  Wieczo- 
rem ukaże się komedia Gandera 
„Dwaj mężowie pani Marty“. 

— Codziennie o piątej..* farsa 
Hennequina i Vebera, będzie nagbliż- 
szą premjerą na scenie Teatru Wiel 
kiego. Próby odbywają się od szere 
gu dni pod reżyserją p. Okornic- 
kiego. 


„ILUSTRACJA“ 


dodatek 
„KURJERA LWOWSKIEGO‘ 


Prenumeratorzy nasi otrzymują, jak 
wiadomo, dodatek co. tygodnia 
mianowicie 
„Illustracjęć 
Jest to nie cztery stroniczki źle od- 
bitych ilustracji, ale 


16 stron pięknych zdjęć 


obrazujących najświeższe wypadki 
dnia w Polsce i na całym świecie 
„Ilustrącja* daje ponadto 
powieść, nowelkę, przeglądy 
sportowe, mody, teatr, rozrywki 
umysłowe — wszystko ilustro- 
wane kilkudziesięciu zdjęciami, 
odbiłemi na pięknym papierze. 
|- o E E GEJ 


„Dwaj mężowie Pani 


„KURIER LWOWSKI" poniedżiałek, dnia 5 paździemiika .925. 


KRONIKA. 


| Mówią, że... 


Lwów był zawsze 
t. zw. „miastem teatralnem", że sccna 
lwowska promieniowała w czasach zaboru 
na całą Polskę, że ze Lwowa wyszli naj- 
więksi artyści i artystki. 


tymczasem najbardziej tu utrudnia się 
życie teatrowi najmniej ii odnośnych władz 
jest zrozumienia. Dziś święcimy 25-lecie, 
Teatru Wielkiego i to ładne. chlubne 
święto powinne nam wszystkim otworzyć 
oczy na ważność tej placówki kulturalnej, 
którą Magistrat powinien z całych sił po- 
pierać i nie szczędzić funduszów. Ko- 
chajmy nasz teatr, naszych artystów, chodź- 
my na przedstawienia, zachęcajmy innych, 
interesujmy się pracą w leatrze i — ` nie 
zrażajmy się, skoro czasem jest żle. 
Wszystko będzie lepiej, jeśli społeczeńsiwo 
otoczy nasz przybytek Melpomeny troskli- 
wą opieką. Obiecajmy to sobie dziś, 
w święto 25-lecia gmachu i dotrzymajmy 
słowa. A dyrekcja niech pamięta, iż Jest 
pod kontrolą nie tylko krytyki, ale całego 
społeczeństwa i niech się jej wiedzie jak 


najlepiej !!1 rrr. 
—_ 0 0—— 
MÓJ KĄCIK. 
W DZIESIĘCIOLETNIĄ ROCZNI- 


CĘ. 

Dziesięć lat oto minęło od śmierci 
człowieka, którego życie wydaje się 
nam, w powoiennych, materialnych 
czasach, przedziwną legertdą. 

Jak nafkiojniejszy mecenas nzucił 
cały swój majątek na ceł publiczny 
— w duszy: Jego gorzał płomień mi- 
łości dią sztuki. 

Oddał jei w ofierze wszystko. co 
człowiek dać może: najpiękniejsze 
lata gorące? pracy, siły swoje, ma- 
rzenia, całe swe, najczystszem uko- 
chamiem .gorejące Serce. 

Żył iak samotnik. zapatrzony w 
wymanńzony ideał, który zrealizo- 
wał, tworząc z teatru naszego 
prawdziwą świątynię sztuki, wzno- 
Sząc go na niebosiężne wyżyny, 
wkładając weń niepowszednie swo- 
de zdolności i kulturę. 

Tadeusz Pawlikowski... 

Oto przed laty dziesięciu odszedł 
tam, skąd już niema powrotu, jak 
jasna, niezwykła zjawa zostawiając 
po sobie głęboki żal — a życie Jego 
wydaje się nam dzisiaj przedziwną 
legendą... 

Ew. 
—00—— 

— Z teatru „Semafor“. Poniedział- 
kowal premiera finauguracyjna bę- 
dzię prawdziwem zdarzeniem dla 
kulturalnego i towarzyskiego Liwo- 
wa. Dyrekcja zaprosiła na ten wie- 
czór najwybitniejszych przedstawi- 
cieli sfer rządowych, naukowych i 
artystycznych. Z całego kraju na- 
pływają motta i listy gratulacyjne 
dla nowopowstającej placówki. Roz- 
lepione od kilku dni na mieście 
barwne afisze ściągają uwagę prze- 
chodniów zarówno zgrabną swą for- 
mą, jak i interesującym prograniem. 
Tanie ceny miejsc (od 2 do 6 zł.) u- 
możliwią niewątpliwie najsizierszym. 
kołom polskiej inteligencii — stałe 
uczęszczanie na programy „Sema- 
fora“. 

"= X. Walne Zgromadzenie T-wa 
śpiew. „Harfa“ wybrało nowy Wy- 


dział w nast. składzie: prezes dr. 
Nagórzański Ludwik, wiceprezes 
Murdzeński Tadeusz, dyr. artyst. 


Kiralski Stanisław. 

— A we Lwowie? Miastowe biu- 
ro aprowizacyjne w Krakowie roz- 
poczęło już rozdawnictwo wegla, 
ofiarowanego bezpłatnie przez ja- 
worzniańskie kopalnie komunalna 
w ilości 50 wagonów, między in- 
stytucje dobroczynne li ubozich n. 
Krakowa. Czy Lwów nie dosta! ta- 
kiego prezentu? A przecież miasto 
nasze ma także udział w tych ko- 
palniach. 


Wytworne futra damski 


kiego rodzaju po nader niskich cenach poleca: 


skład futer i pra- 


„Gronostaj 


cownia kuśnierska 


Z targu. 
Lwów, 4 października. 

Ceny nabiału: 1 kg. masła 4—4.80 
zł, 1 kg. sera 1—1.40 zł., kwaterka 
śmietany 40 gr. 

Jaja po 14 i 15 gr. 

Jarzyny: 1 kg. kartofli 8—12 gr. 
buraków 10 gr.. marchwi 10 gr., po- 
midorów 80 gr. — 1 zł., cebuli 30— 
40 gr., kapusta po 10—20 gr., kala- 
fiory po 30—80 gr. 

Owoce: jabłka od 20—60 gr. za 1 
kg., gruszki 30 gr. — 1.20 zł., śliw- 


ki 15 — 60 gr. winogrona 2.80 — 
3.20 zł. za 1 kg., cytryny po 12 — 
15 gr. Sztuka. 

—0O0— 


Okręg Lwowski Polskiego 
Czerwonego Krzyża Lwów, Bielow- 
skiego 6, uprasza wszystkie siły: 
pielęgniarskie zarówno męskie jak i 
żeńskie, które w czasie wojny. wzgl. 
po wojnie zajmowały się pielęgna- 
cią lub ukończyły kursa rezerw sa- 
nitarnych — o zgľaszanie się w biu- 
rze Prezydjum z papierami osobist. 
w dniach od 8 do 25 b. m. w godzi- 
nach: od 9 do 14 i odl 17 do 19 w ce- 
lach ewidencyjnych. Z prowincji 
zgłoszenia pisemne, z podamie.n ŻY- 
ciorysu i wyszkolenia. 

— Niebezpieczna bezkarność, Do- 
wiadujemy się, że w czasie Targów 
Wschodnich wpłynęło do Iwowskiej 
policji 28 skarg na szoferów automo- 
bilowych o przeiechanią ! potrące- 
nia. We wszystkich wypadkach u- 
wolniono oskarżonych od odpowie- 
dziąlności, gdyż byli rzekomo nie- 
winni, natomiast powodem wypad- 
ków miał być wzmożony ruch na u- 
licach i nieuwaga przechodniów. 
Niedawno uwolnił sąd od winy i ka- 
ry szofera, który przejechał na 
śmierć kobietę. Zapewne, że w nie- 
których razach orzeczenie to mo- 
gło być słuszne — jednakże zupeł- 
na bezkarność wyradza lekcewa- 
żenie odpowiedzialności za wypad- 
ki i bynajmniej nie zapewnia pu- 
bliczniości bezpieczeństwa. 

—— 
È m 

Z kraju. 

— Wzrost drożyzny w Poznaniu 
wynosi we wrześniu br. w poró- 
wmaniu z sierpniem br. 2.35 pinc. 

— Bilety ulgowe dla studentów i 
wojskowych sprzedawać będą tea- 
try miejskie w Warszawie na pół 
godziny przed rozpoczęciem przed- 
stawienia. 

— Wiec przeciw nadmiernym o0- 
płatom egzaminacyjnym na wyż: 
szych uczelniach warszawskich u- 
nządziły w Warszawie: ceatrała a- 
kademiickich bratnich poem)cy i 
warszawski komitet akademików. 

Banda  dywersyjnos-szpiegowska, 
stanęła przed sądem okręgowym w 
Lublinie. Szeregowiac Chowaniec, 
wmieszany w tę sprawę stanął 
przed sądem wojskowym. Członko- 
wie „cywilni“ tej bandy odpowiadać 
będą przed zwykłym sądem kar- 
nym, na ławie oskarżonych zasia- 
ać będą także dwie Rosjanki. 

Jaglica szerzy się w wojewódz- 
twie krakowskiem. Wedlug ostatnie 
go unzędowego wykazu zasłabnięć 
ma choroby zakaźne, w tygodniu 
sprawozdawczym zgłoszono w ca- 
łem Państwie 94 nowe przypadki 
jaglicy (trachomy); z tej liczby w 
Województwie Krakowskiem 43, w 
Woie twie Poznańskiem 12. na 
Wołyniu 14. 


w wielkim wy- 


borze jakoteż 
skórki  wszel- 
330 


Telef.. 


Lwów, ul. Akademicka 8. 5:5; 


Go się stało w mieście ? 


— Aresztowatie nożownika. Wczo- 
raj aresztowano Józefa Żentnera, 
właścicigla realności przy Drodze 
Wuleckiej I. 27 za, przebicie nożem 
Jana Obłąka  urzędn. kolejowego 
zam. przy Drodze Kulparkowskiej. 
liczba 11. 

— „Czterej“ muszkieterowie. A- 
resztawano wczorął w ul. Zamar- 
stynowskiej 4 szeregowców W. P. 
Władiysłarawa Kassamabę, Zygmunta 
Kobyleckiego, Władysława Kankie- 
wicza i Włądysiawa Soborowskie- 
go. którzy w stanie pijanym wywo- 
łali awanturę uliczną bijac bez po- 
wodu przechodniów. 

— Potrąceęni przez tramwaj, Józef 
Herbst przechodząc wczoraj „Ko- 
pytkowem* obok dworca głównego 
został potrącony przez tramwaj 
„KD* prowadzony przez motorowe- 
go Prociowa. Silnie potłuczonego 
Ferbsta odwieziono do szpitala. 

Tadeusza Osiwałę, liczącego 8 
lat, przechodzącego z matką ulicą 
Hetmańską potrącit tramwaj „KD“ 
prowadzony przez motorowego Nr 
532. Silnie potłuczonego chłopca za- 
obatrzyłło pogotowie rattmkowe, 
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ZWROT OPŁAT SZKOLNYCH 

ZA DZIECI URZEDNIKÓW PAČ- 
STWOWYCH. 
Warszawa. (Tel. wł). 

Deleraci zarządu głównego ste- 
wanzyszenia urzędników państwo- 
wych odbyli w prezydium rady m 
nistitów konferencie z  wizzmin- 
strem Kudzińskim. Żądali oni ztwra- 
tu opłat szkolnych za dzieci praco- 
wmików państwowych bez koniecz- 
mości przedłożenia zaświadczeń «© 
niemożności umieszczenia dzieci w 
szkołach państwowych. oraz za 
dziech, uczeszczajace do szkół Śred- 
nich, nie posiadających praw szkó! 
publicznych. 

Pierwsza sprawa zostanie w tyc” 
dniach załatwiona pomyślnie prze” 
prezydium rady ministrów, a co do 
drugiej, interweniować bedą delc- 
gac u ministra oświały, dr. Star 
Grabskiego. 

Delegacia  moruszyła równie? 
sprawie nowelizacji ustaw emerv- 
talnvch i sprawę stabilizacił urzęd. 
ników państwowych,  odkładane' 
pomimo  ciaglych obiecanek.. ad 
calendas graecas. 


NADESŁANE. 
ZNANY ZE SKUTECZNOŚCI 
PRAGO» 
STGÓRSKIEGO 


WARSZAWA 


| 
r cD 
snaar: 


LEKARZ SZPITALA POWSZECHNEGO 
Dr.N, MELLER 


ordyn. w chorobach wewn. Lwów, 


Krasickich 11 a. 336 
Humor. 
MALARZE-Ł GARZE. 
A.: — Wiesz, namalowaiem tak 
ciąg kaczek, iż mój Medor cały 


dzień w pracowni „wystawiał“ i nic 
nie jadł aż do nocy. 

B.: — Ouwa! Namaliowałem raz 
tak „Poranek zimowy”, że jeden 
gość na wystawie tak się zapatrzył, 
iż odmroził sobie nos. 


„KURJER LWOWSKI" poniedziałek, dnia 5 paźdzłemika 1925. 


KURJER SPORTOWY. 


Kurjer ekonomiczny. 


A WIĘC SIĘ JEDNAK NIE ODBĘ. 


DZIE. 2.4 

Wedle najnowszych wiadomości 
z Warszawy, zawody lekkoatlety- 
cznę między Polska, Czechosłowa- 
cią a Jugosławją w roku bieżącym 
nie dojdą do skutku. z powodu wy- 
górowanych żądań Czechów. Za- 
miast tnójmeczu odbędą się w dniu 
10i 11 b. m. międzyklubowe zawo- 
dy urządzone przez Polonję. Pro- 
gram ma objąć: trójbój dla młodzi- 
ków (bieg, skok, rzut), bieg sztafe- 
towy o puhąr pastorą Lotha, oraz 
pięciobój drużynowy o puhar Szpitz 
berga. Do pięcioboju wchodzi z bie- 
gów 200 i 1500 mtr., skok w dal, rzut 
dyskiem i oszczepem. Każdy klub 
stawia dowolną ilość zawodników, 
punkty liczą się 3 najlepszym za- 
wodnikom danego klubu według ta- 
beli dla pięcioboju. 

SEZON BOKSERSKI 
W WARSZAWIE. 

W najbliższym czasie w lokalu 
Szkoły podchorążych stołeczny 
klub bokserski „Cestes” organizuje 
pierwsze zawody bokserskie w bie- 
żącym sezonie. Maią walczyć pary 
Konarzewski II — Laskowski, Kra- 
wuś — Paul Carpentier i Ertmański 
— Piątkowski. 

TRÓJMECZ SŁOWIAŃSKI - 
W WARSZAWIE. 

Polski Związek lekkoatletyczny 
otrzymał definitywne zapewnienie 
związków * państwowych Czecho- 
słowacji ; Jugosławii o przyjeździe 
na dzień 10 i 11 października do 
Warszawy drużyn  lekkoatletyicz- 
nych tych państw. Każde państwo 
wystawia 14 zawodników i jednego 
kierownika drużyny. Zawodnicy za- 
grariczni otrzymają zwrot kosztów 
podróży w obie strony i utrzymanie 
przez czas ich pobytu tj. 5 dni, Ko- 
szty zapowiadają się dosyć znaczne. 
Osoby kompetentne powinny pamię- 
tać jak przyjęli naszą drużynę Cze- 
si w Pradze na pierwszych zawo- 
dach słowiańskich i nie powinny: o- 
śmiesząć Polski naszą zbytnia, roZ- 
rzutną gościnnością. 


_Kurjer Radjowy 


PROGRAM RADJOKONCERTÓW 
na dzió. 


Wiedeń (6530). Godz. 
„Prad“ Maxa Halbe. 

Praga (550). Godz. 19.00. Komcert. 

Frankfurt (470). Godz. 20.30. Wie- 
czór Mozarta. 

Godz. 22.00. Wieczór pieśni Lan- 
kowa, basisty. 

Krótewiec (463). Godz. 21.30. Kom- 
cert. 

Monachium (485). 
Melodje operetkowe. 

Zurych (515). Godz. 20.30.. Kom- 
cert kapeli Gilberta. 

Paryż (1750). Godz. 20.45. Radio- 
Jazz. 

Paryż (345). Godz. 21.15. Koncert. 

Daventry (1600). Godz. 20.30. Wie 
czór kościelny. 

Londyn (365). Godz. 20.30. Wie- 
czór kościelny. 

Godz. 21.00. Orkiestra. — Godz. 
22.00. Sygnał czasowy Greenwich. 
— Godz. 22.15. Orkiestra. 

RZym (425). Godz. 20.45. Wyjąt- 
ki z opery „Iris“ Mascagni'ego. 

Transformatory Push - Pull, Su- 
pentransformatory, wszelkie części 
składowe do radjoaparatów w "fir- 
mie: „Kinofot”, Lwów, 3 Maja 11 A. 
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20.00. 


Godz. 20.00. 
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NOWE REKORDY AUTOMOBILO- 
WE. 


Na torze paryskim w Monthlery 
Lefebre na maszynie „Voisin* pobił 
rekordy światowe na 1000 i 2000 
klm., ustanawiając czasy 6 godz. 11 
min. 0.3 sek. i 12 godz. 59 min., jadąc 
z szybkością Średnią na godzinę 162 
kim. į 153 Klm. 


W 


Scena i ekran. 
Z ZY, 

Żeromskiego „Przepióreczkę* wy 
stawiono po słowacku przed kilku 
dniami z wielkiem powodzeniem w 
Bratisiawie w tłumaczeniu poety 
siiowackiego Franciszka  Hrusov- 
sky'ego. 

Teatr młodych autorów w Pary- 
Żu. Przed kilku dniami został o- 
twarty w Paryżu »„Théâtre des 
ieunes auteurs“, wystawieniem 
dwóch swtuk: „La Chapelle arden- 
te“ Gabrjela Marcela i „Simili“ 
Marxa. Nowy teatr jest dziełem 
związku 70 młodych franzuskich 
autorów dramatycznych pod prze- 
wodnictwem Lenormanda. Wybór 
nepertuaru powierzono wyłącznie 
p. Henrykowi Bidou. Celem teatru 
jest wystawianie dzieł nowocze- 
snych młodych twórców i zjedna- 
mie sobie grona publiczności: stałej, 
która zauřa kierownictwu teatru 
pod względem wyboru sztuk, nie 
goniąc za sensacyjnemi tytułami u- 
tworów, sprzyjającyjch najniższym 
instynktom. 

Moskiewski teatr Stąnisławskie- 
go zagrożony. Teatr artystyczny w 
Moskwie pod kierunkiem słynnych 
reżyserów Stanisławskiego i Nemi- 
rowicza-Danczenki znalazł się w 
bardzo ciężkiej sytuacji, gdyż rząd 
sowiecki odmówił mu subwencji bez 
podania motywów. Stanisławski i 
Danczenko są bowiem podejrzani o 
tendencje kontrrewolucyjne, ponie- 
waż stoją na stanowisku, że teatr 
mosk'ewski ma cele czysto arty- 
styczne i nie powinien być placów- 
ką propagandową dla idei bolszewi- 
ckiej. Krążą nawet pogłoski, żę kie» 
rownicy teatru będą pociągnięci do 
odpowiedzialności jako niebezpiecz- 
ni dla państwa. Cenzura zabroniła 
teatrowi wystawienia sztuki Dosto- 
iewskiego: „Bracia Karamazow“, 
którą zespół teatru grał w czasie 
tournée po Europie. Z tego powodu 
zamieszcza „Prawda” artykuł, pro- 
testujący przeciw ostrej cenzurze, 
co jest pierwszym tego rodzaju wy- 
padkiem. 


Macedoński proces w Wiedniu. 


Wiedeń. (Tel. vt.). 

Za zabicie Panitży, polityka buł- 
garskiego, skazaną została Mencia 
Catnicin przez wiedeński sąd przy- 
sięgłych na 8 lat ciężkiego więzie- 
nia. Oskarżoma zjawiła się przed 
sądem w łóżku, w którem sprowa- 
dzono ją ze szpitała  więztsnmego. 
Do morderstwa przyZnała się w Zu. 
pełności, tłumacząc się wyłącznie 
motywami politycznemi — uważa- 
la bowiem Panitzę za wroga naro- 
du macedońskiego, który był na u- 
sługach Sowietów, Bułgarii, Jugo- 
sławji i Turcji. Camnicin jest bezna- 
dziejnie chorą, cierpi na suchoty i 
nerki i podług orzeczenia lekarzy, 
życie jej wisi na włosku. Skazana 
przyjęła wyrok zupełaie spokojnie. 

Prokurator w swiojem przemó- 
wieniu zapowiedział, że ze wzgledu 
na ciężką chorobę oskarżonej za- 
rządzi natychmiastowe Wwypuszcze- 
nie jej na wolną stopę. 


Zebrania giełdy zbożowej i pie- 


OBROTY PRYWATNE. 


uiężnej wczoraj nie było, jak zwy” Wczoraj tendencja spokojna; 0- 


kle we środy i soboty. 

Obniżka stopy procentowej 
Angiji. Bank angielski obniżył 
kont z 4 i pół pre. na 4 pne. 

Jakie wódki wolno wyrabiać? 
Monopol spirytusowy ustanowił 
moc wódek czystych na 40 do 45%. 
O wyżlszej mocy prywatnym iprzed- 
siębiorstwom wódki czystej wyra- 
biać nie wolno od 1 bm. 

Pełny monopol spirytusowy wpro 
wadzony zostanie 1 stycznia 1926 
na obszarze okręgu admin. wilefńi- 
skiego oraz województw: mowo- 
grodzkiego, połeskiego. wołtyńskie- 
go, tarnopolskiego i stanisławow- 
skiego. Do likwidacji zapasów wó- 
dek czystych wyrobu niemouopolo- 
wego wyznaczono termin do 31 
marca 1926. Po tym terminie zaka- 
zamym zostanie obrót wódek czy- 
stych wyrobu niemonopolowego o- 
raz przywóz ich z obszarów, nie 
obiętych pełnym monopolem. 

Ulgi taryfowe na kolejach polskich 
weszły już w Życie. Zniżono dopła- 
ty iza przewóz pospieszny. osobowy 
i towarowy ze 100 i 50% opłaty 
normalnej do 25 150%. Wprowadzo- 
no też nowe zniżone taryiy na Wy- 
wóz jaj, spirytusu, cukru, płatków i 
mąki ziemniączanei. Dla ułatwienia 
wywozu drzewa wprowadzono 
zniżkę 10% i 15% -przy przewozie 
większych ilości drzewa. które u- 
stalono na 10.000, 5.000 i 3.000 ton 
mięsięcznie. Tę samą zniżkę przy- 
znano rudzie przewożonej ze Szwe- 
cii i Rosji. Wreszcie wprowadzono 
ulgi 4 ułatwiemia dla transportu za- 
gramicę węgla i zboża. 


Kurjer literacki. 
Nakładem 


w 
es- 


tministerstwa robót 
publicznych wyszedł z druku ze- 
szyt Il-gi: „Budowy pomieszczeń 
dla Korpusu ochrony pogranicza i 
domów dla urzędników państwo- 
wych w województwach wscitod- 
nich". Prócz tekstu, omawiającezo 
w sposób wyczerpujący przebieg 
akcji budowlanej na kresach, ze- 
szyt, wydany wytwornie na papie- 
rze kredowym, zawiera 33 zdięcia 
wybudowanych i buduiących się 
dumów, budynków  koszarowych 
K. O. P., strażnice, fragmentów ko- 
lonii urzędniczych, 41 projektów i 
planów, wykonanych przez 12 ar. 
chitektów, oraz 2 wkładki barwne. 

Nr. 40 „Wiadomości Literackich" 
zawiera artykuł w sprawie odpo- 
wiedzi pisarzy polskich na protest 

'sarzy francuskich, wywiad z prof. 
R. Pollakiem o propagandzie Polski 
wśród Włochów, szkic Boya-Żeleń- 
kiego o Ninon de Lanclos, recenzię 
Wł. Zawistowskiego z pierwszych 
czterech tomów kompletnego wy- 
dania Słowackiego, sprawozdania 
teatralne A. Słonimskiego, notatki 
przegląd prasy, tydzień bibliografi- 
czny. Numer przynosi 20 ilustracyj i 
liczy 6 stron. 

Księgarnia iebethnera i Wolifa 
wydała w tym sezonie szkolnym 
dwa podręczniki do nauki języków 
obcych. Pierwszym jest „The ca- 
stle of imagination“ K. O. Donog- 
hue Hermanowej, nowela ze slow- 
niczkiem angielsko - polskim, prze- 
znaczona dla słuchaczy szkół wyż- 
szych. Drugim jest „Le livre de la 
France“ A. Rouxa, profesora wni- 
wersytetu „de France* w Paryżu. 
przy wispółpracy. K. Mellerowiczó- 

MET. 


brót jak zwykle w sobotę słaby i 
tylko w dolarach: Dolary amery- 
kańskie 6.00—6.06; dolary kana- 
dyiskie 5.55—-5.65. 


Ze Śwyviata. 


— Powodzie w Bośnii. W pólno- 
cnai Bośnii z powodu ciągłych de- 
szczów nastąpiły olbrzymie powo- 
dzie. Wystąpiły z brzegów rzeki 
Bosna, Sawa i Vrbas i zalały duże 
przestrzenie. 15 osób utonęło, a 50) 
zabudowań chłopskich zupełnie po- 
niszczonych. 

Wybuch w elektrowni w Mo- 
skwie. Donoszą stamtąd o wybu- 
chu w elektrowni tamtejszej. Budy- 
nek transformatorów wyleciał w 
powiętrze. Skutkiem tej katastrofy. 
ustał ruch w wielu dużych fabry- 
kach. 10.000 robotników zostało po- 
zbawionych pracy. 


NADESŁANE. 


Do P, T. Dyrekcji Szkół | Zakładów Na- 
ukowych! Kinoteatr „Apollo“ wyświetla o- 
becnie przepiękny „film dozwolony dlą 
młodzieży szkol. p. t. Biała siostra. 
cudnie ilustrowany muzyką i śspiewami. 
Oryginalne zdjęcia z wybuchu Wezuwiu- 
sza, którego lawa niszczy miasta, pola, 
ludzi i zwierzęta oraz sceny popłochu 
i ucieczki, jakoteż niewidziane dotąd o- 
brazy wystąpienia z brzegów wód mors- 
kich podczas trzęsienia ziemi, — Oto naj- 
silniej działające szczegóły znakomitego 
arcydzieła, godnego, aby je wszyscy wi- 
dzieli. Od poniedziałku dnia 5 pażdzier- 
nika br. pierwszy seans o godzinie 3:30 
przeznaczony jest dia młodzieży po zna- 
cznie zniżonych cenach, za poprzedniem 
porozumieniem się z Dyrekcją Kinote- 
atru. 337 


z c O |NOROENE" E -_ 
MIEJSKI TEATR WIELKI 


Początek przedstawień o godz. 7:30. 
Niedziela, 4 października 1925 r. 


Ku uczczeniu dwadziestopięciolecia otwarcia 
Teatru Wielkiego we Lwowie. 


ZACZAROWANE KOŁO 


Baśń dramatyczna w pięciu aktach 
Lucjana Rydla. 
Iustracja muzyczna Felicjana Szopskiego. 
OSOBY: : 


Wojewoda — Sosnowski 
Basia, wojewodzianka Grzębska 
Marcin Brzechwa, 

miecznik — Kalinowski 
Kasztelan — Koczyrklewicz 
Chojnacki, klucznik 

wojewodziński — Czaki 
Orzanista — Fertner 
Miynarz - Lochman 
Maryna, młynarka —  barwińska 
Jasiek, młynarczuk — Brzeski 
Głupi Maciuś, pastuch 
w służbie u młynarza Miski 
Drwal — Bielecki 
Kat —  Przystawski 
Leśny Dziadek — Zabielski 
Djabcł Boruta —  Barwiński 
Djabeł Kusy — Rzęcki 
Szlachcic — Relski 
Hajduk —  Hebenstreit 
Topielice, szlachta, hajduki,  chłopki, 


chłopi, pachołkowie kata. 
Reżyser: Dyr. Henryk Barwiński. 
——00—— 


TEATR NOWOSCI. 


Początek o godz. 7:30. 
Niedziela 4 pażdziernika 1925. 


Dwaj Mężowie Pani Marty 


Komedja w 3-ch aktach Feliksa Gandera. 
Przekład W. Popławskiego. 
OSOBY : 

Adolf Gatouillet — Dobrzański 
Marta, jego żona —  Rasińska 
Jerzy Flaviet — Kwiatkowski 
Ciotka Irena —  Dobrzańska 
Zuzanna Renard — Jankowska 
Leonia, służąca — Szczęsna 


Rzecz dzieje się współcześnie w Paryżu. 
Urządzenie sceny inspektora teatrów 
ignacego Stahła. (Sypialnia z magazynu 
pościeli Wiodz. łżyckiego we Lwowie). 
Reżyser: Julian Dobrzański. 
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„KURJER LWOWSKI 


poniedziałek, dnia 5 października 1925. 


DZIAŁ GRAFOLOGA. 


Lwów, 4 października. 


Udało się nam pozyskać dla na-| zaś 


dają się do oceny odpisy, zupełnie 
nie nadają się korespondentki. 


szego pisma znanego i wytrawnego | wizytówki, pismo kaligrafowane i 


grafologa, posiadającego w tei galę- 
zi wiedzy doświadczenie, oparte na 
diugoletnich studjach. 


Nasz grafolog zamieszczać będzie | główek: 


w każdym niedzięlnym numerze 
„Kuriera Lwowskiego“ oceny cha- 
rakteru na podstawie przesłanych 
mu próbek pisma. 

Chcąc otrzymać ocenę należy do- 
pełnić następujących warunków: 

1) Przesłać do Redakcii „Kurje- 
ia Lwowskiego“ („dla Grafologa') 
— próbkę pisma iak najobszerniei- 
szą, pisaną na papierze nieliniowa- 
nym, atramentem. niewymuszenie 
(najlepiej iakiś długi list, pisany już 
poprzednio do znajomych lub krew- 


t p.). 

2) Wyciąć z „Kuriera Lwowskie- 
go“ i nakleić wewnątrz listu na- 
„Odpewiedzi Girafologa*. 

3) Próbkę pisma zaopatrzyć w 
podpis względnie pseudonim, pod 
którym ma się poiawić ocena. 

4) Dołączyć do listu zł. 1 (jeden) 
za każdą ocenę. 


ODPOWIEDZI GRAFOLOGA. 


Jacek B. Na pierwszy rzut oka 
wydajesz się Pan łatwym do pozna- 
nia, iesteś jednakże charakterem 
ogromnie skomplikowanym, tak da- 
lece, że niejednokrotnie sam siebie 


Eystry zmysł  spostrzegąwczy, 
szybka orjentacia, logika, trzeź- 
wość. Przedsiębiorazość, jednakże 
bez wytrwałości w planach — po- 
wodowana 'chwilowemi nastrojami. 
Toteż często popada pan w konflik- 
ty. z których jednakże z chytrą dy- 
plomącią umie się wywinąć. 

Ambicja, chęć grania wybitnej roli, 
żądza rozkazywania., 

Zmysłowość połączona z donżua- 
nerją. Ogromnie wrażliwy a nawet 
drażliwy. Niepośledni dowcip i przy 
tomność umysłu. W sprawach pie- 
niężnych lekkomyślnie nieraz roz- 
rzutny. 

Medea. Ruchliwa, czynną, pełna 
temperamentu, impulsywna. Dobre 
serce, wiele współczucia dla nędzy. 
Wiele praktycznego rozumu, zdolno- 
ści orgąnizacyjne, wybitnie męski 
zmysł przedsiębiorczości. Natura te- 
go rodzaju nie czuję 'się dobrze w 


środowisku małostkowem. musi po- 
siadać szeroką arenę do „wyżycia 
się”, nie znosi żadnych ograniczeń. 
Posiada też ogromny zasób energii 
i żywotności w parze z rozsądkiem. 
Lecz — trzeba to odrazu dodać -.. 
jakiś wewnętrzny niepokój trawi 
Panią bezustannie, a powodem, któ- 
rego może Pani sama niezna. to 
zbyt mało kobiecości. 

Potrafi się gniewać — j to bardzo 
— lecz nie na długo, urazy szybko 
zapominą, a wrogom odpłaca chę- 
tnie dobrocią za zło. Humoru i we- 
sołości bardzo wiele — ma Pani je- 


! dnak krótkotrwałe okresy depresji 


psychicznej. W sprawach materjal- 


nych skromne wymagania. 
Dr. O. 
Z powodu braku miejsca, dalsze 
odpowiedzi 
szych dniach. 


zamieścimy w naibliż- 


nych;+albo jakieś zapiski. Gorzej na- | zapoznajesz. 


me |! Wyciąć I przesłać ze = 


Lwów, Plac Marjacki 7. 
Proszę rni przesłać przed ciągnieniem 1 klasy 


Główna losów ćwiartek po 10 zł. PIO? 
olch, s losów połówek po 20 zł. paździer- 
400. 000 — ~ ~ — losów całych po 40 zł. nika 
|||! Należytość zł. prześlępo otrzymaniu 


losów przekazem lub blankietem P.K. O. o któ- 
rego bezpłatne dołączęnie proszę. 


Dokłądny adres: 


ZŁE TRAWIENIE 
ZAPARCIE STOLCA 
NADWERĘŻA DUSZĘ i CIAŁO 


APTEKARZA RICH. BRANDTA 


Szwajcarskie Pigutki 


Od 50 lat w całym świecie znany 


środek przeczyszczający. Działają łagodnie i skutecznie. 
Do nabycia we wszystkich aptekach. 84 


| | e ze” || 2 OEUEEWEE. | 

ELEKTROTECHNICZNA FIRMA 
zagraniczna życzy sobie z silnymi kapitałowo udzia- 
łowcami utworzyć przedsiębiorstwo krajowe i prze- 
nieść jedną z swoich fabryk. Pośrednictwo ajen- 


Nauka i wychowanie. 
DZIELAM lekcji francu- 


l 


tów akceptuje i wynagradza się. Poszukujemy też skiego i niemieckiego, 
firmy tej branży zasługującej na zaufanie jako ||godzina I zł. 50. Zgłoszenia 
zastępcy. Listy pod „Transformatorenfabrik 7147* do Admin. „Kurjera Lw." 
adresować do Haasensteina i Voglera A. G, Bu- |]pod „Akademik“. 306 


dapeszt Dorottyaucca 11. ARSZAWIAŃNKA znana 


7 
Ww ze solidnego wyuczania 
przyjmuje zgłoszenia do na- 
uki kroju i szycia. Wyuczam 
w krótkim czasie i sumiennie 
ul. Na Błonie 26 I. p. 321 


A SYSTENTKA lekarska 
obznajomiona z diater- 
mią, elektryzacją, masaż, gi- 
mnastyka i t. p. obejmic od- 
powiednią posadę. Zgłosze- 
gjnia listowne M. Baczyński, 
Kubali 3. 325 


HEBREISTA poszukuje 
1 lekcji języka hebrejskiego, 
= łaskawe zgłoszenia do adm. 


Pormmnieszkania 


maluje gustownie podług najnowszych wzorów naj- 
taniej konkurencyjna firma I. M. Leichter znany Kia- 
ften malarz pokojowy fasadowy I dekoracyjny. Lwów, 
Sieniawska 12 A I. p. P. T. Urzędnikom i Oficerom 

na dogodne warunki. 175 


PA 
STA 


Legjonów 11. 


I ER szkicowy 


ISŁAW ABL 
8265 


P 
N 


ikowi katolikowi. 


szukuje lekcji. Zgłosze- 
nia do admin. „Kurjera Lw.* 
pod „Ostoja“. 328 


Posady i prace. 


SŁUCHACZKA praw poszu-| W 


kuje lekcji z niższego 
gimnazjum. Zgłoszenia pod 
„Prawniczka* do admin. 
»Kurjera Lw.* 286 


GAMODZIELNA krawczyni 

szuka zajęcia prywatnie 
chętnie ua wyjazd. Zgłosze- 
nia do admin. pod „Samo- 
dzielna". 290 


GŁUCHACZ KA uniwersytetu 


2 poszukuje popołudniowe-| gz 


go zajęcia. Zgłoszenia w ad- 
min. „Kurjera Lw.“ pod J. S. 


Różne. 
Zalety i wady. 


Nadeślij charakter pisma swój, lub 
zainteresowanej osoby, zakomunikuj: 
imię, rox, miesiąc urodzenia. Otrzy- 
masz szczegółową analizę charakteru, 
określenie zalet, wad, zdolności, prze- 
znaczenie. Analizę wysyłam po otrzy- 
maniu 3 złotych. Osobiście przyjmuję 
od 12—7. Protokoły, odezwy, podzię- 
kowania najwybitniejszych osób sto- 
licy, Warzzawa, Psycho- Grafolog, 
SZYLLER-SZKOLNIK, Piękna 25-9. 

149 


IESKI półszpice młode, 
zdrowe oddam w dobre 
ręce. Zgłoszenia do Admini- 
stracji pod „Pieski“. 326 


AWALER inteligentny 
przystojny lat. 24 posia- 
dający zakład przemysłowy, 
w śródmieściu, zaraz pozna 
pannę lub młodą wdówkę 


iz dobrym charakterem przy-| zg 


stojną, któraby ROSE 
gotówkę do 'powiększeziajii 
zakładu. Zgłoszenia tylko 
listowne poważne do admn. 
„Kurjera Lw.“ pod R. 


Kupno i sprzedaż. 


po marmolady zg e 

mand i Hammer Panień- 

ska 23, kuz uje kwaśne jabha 
1 


KŁAD drzewa w śród- 
mieści z załadowaniem, 
(może być na warstaiy, ma- 
gazyny) odstąpię tylko pola- 
Zgłoszenia 
do Administracji pod „Skład“. 


KUPE starą turbinę od 
25 P, S. do 40P. S. pod 
adresem Piotr Cupak Lwów 
ul. na Błonie I. 54 A. 335 


Mieszkania. 


DOKÓJ umeblowany dla p. 
l kawalera do wynajęcia 
przy ui. Kasztclańskiej. Wia- 
domość przy ul. Szumlań- 


pod „Ewer“, 331 


a Za wiersz młimetrowy: 
Geny ogłoszeń : i w rubryce „Repertuar“ 40 gr. Po kronice, komunikaty 
i sprzedaż 8 gr. Matrymonialne 12 gr. Poszukujący pracy 2 gr. 


skich 1. 9, II. p. 329 


Zwyczajny za tekstem 12 gr. Nadesłane i nekrologja 30 gr. 
36 gr. Dział ekonomiczny 40 gr. Drobne ogłoszenia za każdy wyraz 6 gr. 
Na kolumnie tekstowej paski i inseraty po 36 gr. Ogłoszenie zagraniczne o 50%/, drożej. 


ŁUCHACZKA filozofji po- 


[JNIEWAŻNIA się zgubio- Je Fx 
ny dowód osobisty wy-| Popierajcie cele 
dany przez U. J. K, na Towarzystwa 


nazwisko  Rotenstreichówny 
Salomei. 339 Szkoły Ludowej. 


Szkółki drzew owocowych 
X. X. Sanguszków 
w Gumniskach pow. Tarnów 


wiosennego 


polecają do sadzenia jesiennego i 
od- 


drzewka i krzewy owocowe w doborowych 


mianach, jabłonie i grusze po zł 250 za l szt., 
śliwy i orzechy włoskie po 3 zł. 
i opłatnie. 


Cenniki darmo 
322 


Karsa naakowvve e5*VIE>I)47 A> 
pod osobistem kierown. prof. Bugusława Butrymowicza 
Kraków, Studencka 14. 
przyjmują waly na nowy rok szkolny 1925|26. 

zaraza obejmują: 

1) Kursa R gimnazjum klasyczne, humanistyczne, 
ŚR! aka matematyczno-przyrodnicze 1-roczne: 
i 2-letnie 

2) Kurs niższej szkoły średnie] w zakresie 4-ch klas. 

3) Kurs seminarjum nauczycielskiego 1- -roczny i 2-letni, 

4) Kurs szkoły handlowej jednoroczny i półroczny. 

5) Analogiczne Kursa pisemne wszystkich typów, zapomo= 
cą świeżo przez fachowych profesorów opracowanych 
skryptów, wskazówek i programów nauki, połączone 

| zostały z Kursami zbiorowemi w Krakowie i prowa- 
dzone są przez uczących na powyższych Kursach pro 
fesorów szkół średnich równolegle z normalnym to- 
kiem nauki tychże Kursów. 

Na kursach „WIEDZA“ udzielają nauki tylko naj- 
wyhitniejsza siły fachowe gimnazjów krakowskich od 5 do 
6:ciu godzin dziennie. 

Spis arona profesorów do przejrzenia w sekretarjacie. 

Wszelkie potrzebne podręczniki do dyspozycji ucz- 
| niów(enic). Dla wojskowych i inwalidów 25 procentopu- 
u. Wszelkich informacji udziela się bezpłatnie. 1815 


PROSZKI DLA DOROSŁYCH 


2) XOWACSNIJA 


usuwają BÓL GŁOWY 
am uma aj = e 


Ap. Kowalski, -j 


Renomowane 


Kursa Krojui Szycia 


wytwornej krawieczyzny damskiej i bieliżniarstwa. 
Heleny Pietraszewskiej 
ul. Pańska 14 „Ecole Reforme* 


Wpisy i informacje codziennie od godz. 10-1-szej 
i od 4-7 popoł. 
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WYSZĘDŁ, Z DRUKU 

Przegląd „antykwarni nr. 9 i 10 zawierający 

Historję i literaturę polską i powszechną 
Na żądanie wysyła bezpłatnie antykwarnia 
SZ. BOGENA, Lwów Kazimierzowska 14 A. 338 


Przed kroniką 
Kupno 


Na pierwszej kolumnie 50 gr. 


Nakładem Nowej Spółki Wydawniczej. 


Odpowiedzialny redaktor: Tadeusz Stroiński. 
Z drukarni Polskiej we Lwowie, Chorążczyzna 17, Tel. 29-19. pod zarz. Z Kiełbusiewicza. 


